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Polska policja w porcie Gdańskim 
Po wycofaniu funkcfonariuszów przez Senat 

• GDAŃSK, 222. — W dniu 
16-ym b. m. Senat w. m. Odań-
ska zawiadomił rząd polski, że 
rozwiązuje urnowe z dnia I-go 
•września 1923 roku, zawartą 
pod auspicjami Ligi Narodów, w 
tprawde policji portowej i wy­
cofuje równocześnie z Rady 
Portu wypożyczony jej oddział 
policji' gdańskiej. Oddział ten 
był oddany do dyspozycji Rady 
Portu i pełnił służbę Jako jej po 
Wcja portowa, co uzewnętrznia-

cląga ponadto za sobą poważną 
szkodę finansową dla Wolnego 
Miasta- gdyż traci ono około 
400.000 guldenów rocznej sub­
wencji, którą otrzymywało z ty 
tulu policji portowej od Rady 
Portu. 

Ponieważ rząd polski Jedna­
kowoż, ze swojej strony, już od 
dłuższego czasu zauważył, że 
dotychczasowy sposób posługi­
wania się w porcie wypożyczo­
ną policją gdańską nie zapewnia 

lo się w specjalnych odznakach I portowi Jednak należytego bez 
służbowych. 

Tak rozwiązanie umowy, Jak 
J| wycofanie policji przez Senat 
Gdański nastąpiło bez porozu­
mienia z rządem polskim i z Ra 
'da Portu i stanowi naruszenie 
tak ducha jak i litery wspomnla 
hej umowy, która nie przewidu 
Je Jednostronnego jej rozwfąza-
nia, ani jednostronnych zarzą­
dzeń. Rozwiąeanie umowy po-

-•' 

Senat jozpooząl wczoraj debatę 
budżetową od wysłuchatoJa oświad 

Strajk w GroJne 
21 kwitowany 

Haqlstrat do 15 marca zapłaci 
za gr. tf> eń 

GRODNO, 222. "Wczoraj o go­
dzinie 1 DODOI. na wspólnej kon­
ferencji prezydenta miasta, staro­
sty i delegacji strajkujących pra­
cowników miejskich zawarto poro 
zumienie, mocą którego strajk 
wioski w szpitalu, straży ognio­
we] I wodociągach oraz głodówka 
emerytów zostały przerwane. 

Magistrat zobowiązał sie wy­
płacić pensie grudniowa ratami 
do 15 marca. 

w strajk u-głód owce brało u-
dział ogółem 163 osób. W ostat­
nim dnia do demonstracji przyłą­
czył sie personel szpitala żydow­
skiego, który zalega z wypłatą 
noborów od 8 miesięcy. 

czernią marszałka RaczMewteza w 
sprawie przyycfciału kontyngentu 
czasu na przemówienia -*la po-
szczeeó)itych klubów. 

pieczeństwa i porządku. Korni 
sarz Generalny Rzplitej Polskiej 
zawiadomił Senat Gdański, że 
zgadza się na rozwiązanie umo­
wy i wycofanie gdańskiej poli­
cji pomimo to, że sposób postę­
powania Senatu uważa za sprze 
czny ze stanem prawnym. 

Jednocześnie Komisarz Gene 
ramy w imieniu rządu polskiego 
zwróoił się do Rady Portu z żą-

i daniem bezzwłocznego uporząd 

Wyrok Sadu marszałkowskiego 
w sprawie zarzutów „ P o l o n i i " 

'Otwierając wczorajsze posiedzę-
OK Senatu p. marszałek Raczkie-
yicz oznajmił, że na życzenie sen. 
Targowskiego odbył się sąd hono­
rowy w sprawie zarzutów, uczy-
oJonych mu w dzienniku „Polonia" 

Wyrok tego sądu został odczyta 
ny przez sekretarza i opiewa, że 
sad w składzie suoerarbitra sen. 
Boguckiego i arbitrów sen. Bo­
browskiego i Makarewicza, uzna*, 
te w postępowaniu sen. Targów 
Mego nie dopatrzył się niczego, 
doby sprzeoiwało ste honorowi i 
rodności senatora. 

Sad jednocześnie stwierdził, że 
sen. Targowskiego z Mojżeszem Le 
vinem nie łączyły żadne stosunki. 
Rząd pozatem stwierdził, że p. Le­
win przedstawi sen. Targowski*-
mu, lako dełegatowi rządu w Spra­
wach gospodarczych projekt uzy­
skania zagranjcą pożyczki dla u-
zdrowienia dóbr ks. Pszczyńskiego 
1 że sen. Targowski, uważając pro­
jekt ten w zasadzie za reatay. u-
możirwił p. Lew nowa bezpośrednie 
rozwiiiecie projektu stworzenia ta­
kiej spółki, z udziałem kredytu za­
granicznego wobec ówczesnego 
wicemiMistira skarbu, p. Zawadzkie­
go. 

. W dalszym ciągu sąd stwierdził, 
4e poza n'atwieniem rozmowy Le-
wna z wiceimn. Zawadzkim, sen. 
Targowski ze sprawami pszczyń-
Bkiem: zupełnie sie nie stykał i w 
ładnych naradach tych spraw do­
tyczących nie brał udziału. 

W sprawie listów, opublikowa­
nych w „Polonji". sąd stwierdzB 
Ba podstawie zeznań ks. pszczyń-
•ktego, że list ks :eoa z 14 stycznia 
do sen. Targowskiego nie doszedł. 
Ust bowiem ten zwróciła poczta, 
Jako niedoreczony. 

kowania stosunków bezpieczeń­
stwa w porcie przez zorganizo­
wanie własnej służby bezpie­
czeństwa, dla której rząd polski 
każdej ohwłll gotów jest posta­
wić do dyspozycji funkcjonarju-
szów polskiej policji państwo­
wej. 

Komisarz generalny jednoczę 
śnie zaznaczył tak wobec Sena­
tu Jak i wobec Rady Portu, że 

o ile w najbliższym czasie po­
rządek i bezpieczeństwo w por­
cie gdańskim nie będzie wedle 
o:eny rządu polskiego zapewnio 
ne, zastrzega sobie ten ostatni 
swobodę powzięcia niezbęd­
nych kroków celem zabezpieczę 
nia gospodarki polskiej od 
szkód, które w takim wypadku 
mogłyby powstać przy posługir 
waniu się portem gdańskim. 

Ostatnia wola i. p. Wigury 
Zapis sukcesji po rodzicach dla Jednej z sióstr 

W sadełe okręgowym nastąpi 
ło wczoraj otwarcie testaimem-
tu ś. p. Stanisława Wigury, tra 
gicznie zmarłego konstruktora 
lotniczego, który zabił się, spadł 
szy wraz z por. Żwirko. 

Testament tern brzmi: 
„Nie wiedząc nigdy, co może 

człowieka w życiu spotkać, 
zwracam się z prośba do moich 
sióstr, aiby na wypadek mojej 
śmierci zastosowały się do tej 
mojej ostatniej woli 

ĆałkowtUą część przypadają- Żwirika 

cej na mnie sukcesji po ś. p. mo­
ich rodzicach zapisuję mojej sio 
strze Wandzie Janinie, wie­
dząc, że ona najlepiej użyć jej 
potrafi, bez szkody dJa Innych 
mych sióstr, gdyż w razie po­
trzeby zawsze im pomoże", 

* 
Testament nosi datę „sierpień 

1929". S. p. Wigura pisał go 
przed swoim pierwszym raldetn 
Ga^anfcznyim, który rozpoczął 
w dn. 9 sierpnia wraz a por. 

Odwrót wojsk chińskich z Peipiao 
pod naporem japończyków 

Odrzucenie 
u fimalum ? 

NANK1N. 222. — Minister­
stwo spraw zagranicznych rzą­
du narodowego, według zapew­
nień kół miarodajnych, odrzuci 
ultimatum, Jakie do rządu naro­
dowego ma skierować rząd 
mandżurski, domagający się e-
wakuacll Dżehol. 

Praedtetawiciel chińskiego mi 
nisterstwa spraw zagranicznych 
nazwał absurdalnymi projekt 
stworzenia strefy neutralnej po 
obu stronach muru chińskiego. 

Według oficjalnes^komunilka 
tu, ataki japońskie na Namlkng 
zostały odparte. Miasto anajdiu 
je się w posiadaniu wojsk chiń­
skich. 

Ofensywa 
lapończyhów 

Z Toflcro donoszą, że wojska 
japońskie zajęły wczoraj miasto 
Peipiao. Przed wycofaniem się 
z miasta Chińczycy zniszczyli 
kiflka gmachów rządowych, 
oraz dwa arsenały brona. Woj­
ska japońskie posuwają się w 
kierunku Lumszua. staczając z 

oddzdałaiml tylnych straży chiń­
skich zadęte walki. 

Z Pekinu donoszą: Dowódz­
two wojsk chińskich, wydało ko 
munilkat, w którym potwierdza 
wiadomość o wycofaniu się od­
działów chińskich z Poioiao. Od 
wrót pułków chińskich dokony 
wuóe się na wyznaczone zgóry 
pozycje. 

LONDYN, 22.2. Z Pekinu dooo 
sza, iż iapoiiska flotylla powietrzna 
zbombardowała dziś miasta Kałlu 
I Hslawa w prowincji ZebOi 

Z tego samego źródła donoszą, 
że oddziałom chińskim udało się 

W ogniu dyskusji sejmowej 
polityka zagraniczna Polski 

W sejmoweti komisji spraw za-
granicznych toczyła sfę wczoraj 
przez wicie godzin dyskusja nad 
naszą sytuacją zewnętrzną i nad 
tera, co ostatnio w swem expose o 
niej mówił min. Beck. 

Jak sće sytuacja polityczna na 
świecie przedstawia w chwili obec 
nea? Zobrazował ja poseł Radzi­
wiłł słowami: 

— Z dalekiego Wschodu dochodzą 
odgłosy walki, z Genewy pogłoski, że 
Japonia wycofuje się z L«i Narodów, 
wiadomości o nowych watkach docho­
dzą tafcie z Ameryki Południowej, w 
Stanach Zjednoczonych dokonano za­
machu na Prezydenta Roosewłta, są 
tez wiadomości o nowych wstrząsach 
ekonomicznych w Ameryce, a z konty­
nentu europejskiego dochodzą wieści o 
wałkach wewnętrznych w Niemczech, 
zaniepokojeniu we Francji, wiadomość 
że Komisja Senatu Francuskiego od­
rzuciła propozycje Izby, co za«ra4ać 
może rowem przesileniem, dalej tą nie 
6ci o sprzedaży aeroplanów pewne­
mu państw co wywołało protesty in­
nych, wieści o konflikcie z Austria H/J. 

Ten ponury obraz — to jedna ba­
za wyjściowa całej wczorajszej 
dyskusji. 

A drucą stanowiły słowa pos. 
StroAskiego, kttóry w przystępie 
szczerości wyjawił, dlaczego wła­
śnie i on, i pos. Niedziałkowski, i 
pos- Ponikowski, i wszyscy inni 
którzy, występowa^ z krytyka, w 
tej tak groźnej i skompKikowanej 
chwili, jaka odmalował pos. Radzi 
witł. wnoszą w społeczeństwo oier 
wastek niewiary. 

— My — oświadczył pos. Stroński 
— do ministra Becka, odnosimy sie od 
początku ze zmmej&zonem zaufaniem-
Wchodzą tu w grę pewne pozostałości 
z polityki wewnętrzne/. Dotychczasowi 
ministrowie spraw zagranicznych nie 
byli w nieO zaangażowani, obecny zaś 
minister byt zastwcą premiera w okre­
sie Brześcia 1 to już sprawia, ze odno­
simy si« don z rrmiejszem zaufaniem. 

Z testo wiec punktu widzenia na­
leży oceniać wczorajsza dyskusje 
w sejmowej komisji spraw zasrra-
nrcznych — i czytając Jeremiady 
posłów na temat polityki naszej ze 
wnetrznej nfe należy zaipormnać. 
ze „w Krę wchodzą pewnie pozosta 
łości z polityki... wewnętrzne^'4. 

* 
Na czoło dyskusji, oczywiście, 

wybić se musiały nasze stosunki 
z zachodom sąsiadem. 

Jak oceniono je wczoraj w ko­
misji? 

Przegraliśmy z Ameryką 
w mistrzostwach bokelowych świata 

PRAOA, 22.2. — Teł. wt. — 
Drop mecz drużyny polskie) w 
crupie półfinałowej — dał nam 
za przeciwnika drużynę Ameryki. 

Spotkanie zakończył* si» prze­
widywana porażka drużyny poł-
ckiei która przegrała w stosunku 
4.0(3:0. 1:0). 

W pierwszym okresie itry w 
bramce polskiej wał bramkarz re 
zerwowy Sznajder, na którezo 

konto należy zaliczyć puszczenie 
2 bramek. 

W następnych okresach ery za 
stąpił eo Stozowskl. który spełnił 
swe zadanie bez zarzutu. 

Przewaga Ameryki była wy-
rażna. z wyjątkiem trzeciej tercji, 
kiedy byliśmy nietylko zespołem 
równorzędnym, ale nawet młeK-
śmy nieznaczna przeważę. 

W druertn meczn Niemcy poko 
naly W « r y 4:0 (2:0. OM). 

— Dojście do wtaldzy Hitlera — mó­
wił pos. Radziwiłł — i obozu, który za 
nim stoi, nie uważam dla nas za nie­
szczęście. Z pewnego punktu widzenia 
Jest to nawet zjawisko korzystne, wo­
le bowiem brutalną, ale jasną politykę 
HHiera od polityki Stresematma. Są­
dzę, że dlaitego też wiadomość o doj­
ściu Millera do władzy w Polsce przy­
jęto z większym spokojem niż gdziein­
dziej. Nie mieliśmy żadnych iłuzyj. 

Dojście do władzy HHiera nie Jest 
dla Polski nieszczęściem. Będzie zaś 
miało ten skutek, że otworzy to oczy 
na prawdziwe oblicze poMyiki niemiec­
kiej tam, gdzie — poza Polską — były 
Jeszcze pod tym względem duże iluzje 
Już w ciągu ktiku ostatnich tygodni 
zmieniło się wiele w tej mierze. 

inaczej ujmuje ło kwestie nos. 
Stroński: 

— Nie podzielam — oświadcza — wra 
zeń pos. Rade™*Ra, jakoby Hitler był 
dla nas właścrwie lepszy rrtż Stresse-
mana, nie sadzę też. żeby od czasu obję­
cia rządów preez Hitlera ujawnHy się 
jakieś szczęśliwe następstwa tego sta 
nu rzeczy na szerszym gruncie między 
narodowym, lako pewne zrażenie się 
do Niemiec. 

Faktem najważniejszym jest, że po 
rae pierwszy kanclerz Rzeszy wycią­
gną] palec i rękę w stronę Pomorza. 

Zgoła inny pogląd jest pos. Nie-
dziaikowsfloieKo: 

Trudno przewidzieć — powiada — 
Jaki będzie rozwój wypadków w Niem­
czech. Jeżeli utrwali się wiadza HHie­
ra, leżeli przystąpi on do realizowania 
swych czterolatek, narazie mglisto tyl­
ko zapowiedzianych, jeżeli przejdzie do 
wcielania w życie swoistych form go­
spodarki planowej, a obok tejro w dal­
szym ciągu rozailać sie będzie połity 
ka gospodarcza Sowietów, znajdziemy 
Sie w położeniu trudnem. 13ędz"*ny w 
sensie gospodarczym w tyle poza na 
szyml sąsiadami I gospndtrczo będzie­
my w sytuacji, w Jskrel byliśmy poli­
tycznie pod koniec XVIII w. 

* 
Francja. Ody sie tyle wczoraj 

mówiło o naszym zachodnim sąsie-
dtóe, nie podobna było mysia nie 
ogarniać stosunku do naszej sojusz­
niczki. 

— We Franci] — mówA pos. Radzi­
wiłł — mamy wieki szczerych przyja­
ciół. Ale sami politycy francuscy przy­
znają, że w tych polsko - francuskich 
stosunkach istnieje Jeden brak: Fran­
cuzi nie znają dostatecznie nas t na­
szych stosunków 1 nie docernają nasze] 
wartości. W naszym interesie leży, by 
kra] nasz był dobrze znany l ocenia­
ny. Jedno tytko musimy zrobić zastrze 
zenie. Dbając o przyjacielskie z Fran­
cją stosunki, pamiętając o tern, że so­
jusz z Francją Jest stalą podstawą na­
szej potityki I pokoju w Europie, musi­
my podkreślić I powiedzieć otwarcie, 
że decyzja w sprawach żywotnych dla 
Polski będzie zawsze tylko od nas za­
leżała 1 tu nikt nie może arogować so­
bie Jalricnkofwlek praw. 

Szereg zastrzeżeń co do stosun­
ków polsko - francuskich wysuwa 
pos. Stroński 

Starairii nasze we Francji, o kre­
dyty zakończyły sie fiaskiem. Nie u-
zysicałiśmy drugiej raty pożyczki na 
budowę koiei Śląsko - Bałtyckie]. To 
świadczy, że stosunki nie są tatce, la­
kierni być powirme I to mówi dcbirnle 
samo u reble. Potwierdzają to tak­
że odzlosy atotituków pobita . (CWOH-

sklch w opinii francuskiej nawet w par 
lamencie. Jeśli dodać Jeszcze do to­
go te niejasności w załatwianiu spraw 
wzajemnych, lakt, że Francja ldz:e na 
naradę pięciu bez Polski, rozóeiw/ścf. 
w-sprawie planu francuskiego &A, to u-
zasadtuoną staje się obawa, że stan so­
juszu Jest niekorzystny. 

* 
Również wiele mówiono wozo-

naj o Włoszech w związku z infla­
cją prądów ^wizjoniistyczinych''. 

— Nasza syimnaitja dlla Włocii — mó­
wił pos. RadZiwHł — lest zupełnie na­
turalna Wychowani Jesteśmy na kultu­
rze rzymskiej. Rzym był p tórednflkioir. 
•r iedzy nami a kulturą grecką. Rzyni. 
w wiekach średnich i w okresie rene­
sansu dal nam swą sztukę : architek­
turę i w Krakowie znajdują się do dziś 
itałpiekniejsoe wzory sztuki wzorowa­
nej na włoskie], Jakie isinieją w Euro­
pie na północ od Aip. Te wszystkie rm-
ponderablja stwarzają nierozerwalne 
wieży nasze z narodem włoskim. 

Z przyjaźni naszej dla Wioch nie 
wypływa jednakże konieczność prze­
ciwstawienia się innym naroJom. Przy­
jaźń ta nie może w naczem uszczuplić 
zawartych przez nas ukttdńw i umów. 

Z wieiką doeą krytycyzrmu zaipa-
Iruje sie na tendencje ujawniające 
się we Włoszech, pos. PonjkowBki. 

— Niestety Musolini juz wyciągnął | 
błogosławiącą dłoń nad Niemcami Hi­
tlera. Angielski pitWicystia Stead, który 
słyszy jak trawa rośnie, niedawno prze­
strzegał przed sympatią Mussclin-ego 
dla Hitlera. Także hasło de'cgac:i wło­
skiej w Genewie, że trzeba przede-
wszystikiem rozbrojenia, bo za niem au­
tomatycznie przyjdzie bezipieez îstwo, 
Jest przeciwne zasadniczej tezie pol­
skiej. 

Wielka jednomyślność: natomiast 
panowała wczoraj w ocenie ko-
rzysłmości zawartego śwńeio pak­
tu przeoiwnaipaistniczego z Sowie­
tami. 

— Umowa nasza z Rosją — wyrazi? 
sic pos. Radziwiłł — Jest ważną i trwa­
łą i odpowiada interesom stron obu. 

— Zawarcie układu o niea-gresji z 
Sowietami — ośwradczył pos. Stroński 
— przyleliśmy z zadowoleniem. 

— To, co pan minister mówi o pak­
cie o nieagresji przytwierdził pos. Nie 
dżlałkowski — są to wszystko rzeczy 
bezsporne. 

Już na wstępie wspomnieliśmy, że 
poprzez cala wczorajszą dyskusję o po­
lityce zagranicznej przewijała się n'ć. 
wiążąca te dyskusję z easradnienlaml 
wewnetrzno - poHtycznemi. 

Poza pos. Radziwiłłem, należącym 
do obozu prorządowego, przemawiało 
sześciu posłów, wchodzących w skład 
opozycji, a wlec pp. Stroński, PonJ<ow-
sfcl, Ńledziailkowsfkl, Róg. Chądzyński I 
Ukrainiec Lewicki. 

Tendencją wspólną wszystkich tycłi 
mówców było wyzyskanie okazji do wy 
powiedzenia swej nieufności do obecne­
go systemo rządowego 

Najsilniej wyraziło sie to w przemó­
wieniu pos. Ponikowsklego, który młe-
dzv mnyml podniósł: • 

Kiedy mowa o polityce zagranicznej 
I o niebezpieczeństwie, musi sie nasu­
wać także myśl o stanie wewtięTznym 
naszego spr>leczeńst*a. Wiemy, że na­
ród nasz Jest Jednomyślny co io słusz­
ności naszych irrjfc. ale Jest rzeczą 
Jasną, że wysMkl narodu będą tern zB-
'neMejsze I trwalsze im sflnlelsza bę­
dzie Jago wewnętrzna sn6jn'a. Tymcza-
•em, niestety . teł spójni plonu., Je* 

tJebokie rozdarcie wewnętrzne. 
Natomiast w przemówieniu pos. 

Niedziałkowskiego dominującą nu­
ta było, że najlepszem lekarstwem 
dla Polski byłoby przeistoczyć sie 
w twór państwowy o ustroju mairk-
sowskjm. 

— Polska — dowodził — od kHku 
lat włączona jest do ś-wiatoweeo prą­
du okire&ameKo mianem faszystowskie­
go. Polska weszła w orb te tego prą­
du w sens-ie nastrojów i doktryny ludzi 
rzadizacyoh dziś państwem-

Uratować sytuacle może Jedynie sta 
nowczy zwrot caiłeł ooK-tyki paiistwo-
wei na lewo, cze«o symbołem będzie 
nzad robotmiczn - włościański. 

Dobra ta rada pos, Niedziałkow­
skiego ma jednak jedną zaletę: jest 
stuprocentowo teoretyczna. Z 
wszysllkioh waAkioh wynurzeń i 
rozstrząsań. Jakie wczoraj w ko­
misji spraw zagranicznych padły, 
najmniej receptą p. Niedziałkow­
skiego w Polsce trzeba sobie gło­
wę zaprzątać. 

wysadzić w powietrze ważny pod 
względem strategicznym most kole 
Iowy w Hsl-Lu-Tun oraz zdobyć z 
powrotem miasto Kin Czau. 

„Pożyczka ocalenia' 
narodowego44 

SZANGHAJ. 222. — Zap<*. 
wiedziano wypuszczenie w naf 
biiźszeil przyszłości pożyczki o-
całemją-narodowego w wysoko­
ści 20 milionów dolarów. Po-
życaka przeznaczona Jest na 
dalszą aJocte w prowincji Dże­
hol. 

Bernard Shaw w Chinach 
PEKIN, 22.2. Marszałek Czang-

Hsue-Liaiiłg, gMiwny dowodzący 
armiami chińskiemi na froncie pół­
nocnym w wywiadzie z Bemair-
dem Shaw, który zatrzytnał sie tu 
w swej podróży naokoło świata, 
oświadczył, iż wojna z Japonią jest 
nieunćkiakma 

_ W 

Fałszerstwo wekifi 
t ped) sami b. ministra 

Pod zarzutem falszowan;a 
weksli z podpisem jednego z 'b. 
ministrów aresztowano niejakie­
go Edwarda Bielskiego. Fał­
szerz ukrywał się przed pości­
giem władz śledczych. 

Bielski puści! w obieg weksli 
na sumę 100.000 złotych. Podpi­
sy na blankietach były sfalszor 
wane po mistrzowsku. 

Bielski ma być zwolniony r 
więzienia za kaucją w kwocie 
tejże wysokości, tj. 100.000 zło­
tych. 

Pokojowa gotowość do... wojny 
Woroszyłot* o zbrojeniach « r w o n e l armii I polityce SowletAa 

MOSKWA, 22.2. — Prasa pubtt 
kuje mowę prezesa rady rewolu­
cyjno - wojennej. Woroszyłowa, 
wygłoszoną na kongresie kołcho­
zów. 

Woroszyłow poświecił wieJe 
miejsca wysokiej zdolności bojowej 
czerwonej armii' i wzrostowi zbro 
jen sowieckich oraz uzasadnieniu 
Sch konieczności. Wspomniał tâ kże 
na wstępie o połityce pokoju, jako 
o izasadzie polityki zagranicznej Z. 
S.R.R. Mówca z satysJakcją zazna 
czył pewne, a nawejt znaczne po-
lepszenie stosunków, które na-stapi 
ło ostatnio z ntektóremi państwami 
zachodmio - europeiskiierni, nrzy-
czem na szczególna uwagę zasłu­
gują pakty nieagresji z Polska I 
Francją. 

Aczkohweik, zdaniem Woroszylo 
wa, pakty nieagresji nie stanowią 
sta-procentowej gwarancji pokoju, 
jednak świadczą one. ze „dane rza 
dy ocenBy wzrost potęgi sowiec­
kiej 1 korzyści płynące z polepszę 
nia stosunków z Sowietami, a tak­
ie nastroje własnych narodów, 
pragnących przyjaznej łączności z 
naszym narodem". 

Dalej Woroszyłow ©świadozyl: 
— Jeżeli można mówić o poważ 

nem polepszeniu sytuacji na scraai-
cach zachodnich, to Daleki Wschód 
nadal wymaga niesłabnącej uwagi 
całego kraiu pomimo wznowienia 
stosunków dypłomatyczinych z Chj 
nairoi i jaikgdyby normainych bie­
żących stosunków z Japonia". 

Woroszyłow zaznaczył poza­
tem, że „na Dalekim Wschodzie 
ZSRC prowadzi również politykę 
pokojowa, ooairta na absolubnem 
nie wtrącaniu sie do cudzych 
spraw i na rozwoju przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi sąsiada­
mi. Jednak lakt publicznych wysta 
pleri niektórych wybitnych Japoń­
skich polityków, a zwłaszcza woj 
skowycb na temat możliwości, a 
nawet konieczności wolny ze 
związkiem sowieckim, obok odrzu 
cenią przez rząd japoński propozy­
cji paktu nieagresji, zmusza do spe 
cjalnych zarządzeń obronnych na 
sowieckich granicach -daleko • 
wschodnich''. 

Wszyscy mówcy na kongresie 
kołchozów zwracają specjalna u-
wągę na ..niebezpieczeństwo jaooń 
skie", jednocześnie składając uro­
czyste oświadczenra co do całko­
witej neutralności Sowietów w 
awawie konfliktu mandżurskiego. 

Na kopalni „Pokoi" 
stra|h wioski 1.600 górników 

Na kopttol „Pokój" w hfowym i dół ajeżdża tylko obsłu«ra, a»e-
Bytomiii z powodu zapowiedzi 
redukcji 1.000 robotników wy-
bucM wtoskj strajk całej zajogi. 
wynoszącej 1.600 osób. 

Strajk ma charakter włoski, ro 
boimicy ani na drwiJę nie opusz-
czają kopalń, lokując się w łaź 
•niach, cęchowiai, 1 aortawnl Na 

zbędna do utrzymania bezpie­
czeństwa kopalni. Żywirości do­
starczają strajkującym rodziny. 
Spokojii i porządku na kopaJTU 
strzegą patrole, wyłonione przez 
samych strajkujących. " 

Strajk ma trwać dopóty, dopó-
tt dyjeJKla nie odwoia redulkcii. 
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Ulgi dla rolnictwa 
4 doniosła ostawy aa Radzla Mastrów 

Wdzorafl o godz. 9 rano odby 
ło się pod przewodnictwem p. 
oremjera Prystora posiedzenie 
Rady ministrów, na któram roz 
patrzono i uchwalono szereg 
projektów ustawodawczych. 

Rada ministrów uchwaliła m. 
«. 4 projekty ustaw, związa­
nych z akcja oddłużeniową w 
rolnictwie. Są to mianowicie u-
stawy: 

1) O ulgach w zalkresle opro­
centowania i terminów spłaty 
wierzytelności hipotecznych; 

2) o ułatwieniach dOa mstytu-
cyj kredytowych, przyznają­
cych dłużnikom ulgi w zakresie 
wierzytetaości rolniczych; 

3) o utworzeniu u rządów raz 
Jemczych" do spraw majątko­
wych posiadaczy gospodarstw 
ziemskich oraz 

4) w sprawie zmian w wsta-j 
wie z dnia 12 marca 1932 r. o1 

ułatwieniu spłaty uciążliwych 

zobowiązań obciążających go­
spodarstwa rome i związanym 
z tą ustawą rozporządzeniu Pre 
zydenta Rzplitej z dnia 23 sierp 
nia 1932 r. o segregacji wierzy-
Jełnoścl na nieruchomościach 
ziemskich parcelowanych w ce-l 
hi spłaty tych zobowiązań. Pier 
wszy z tych projektów odnosi' 
sie również do zobowiązań 
hipotecznych, ciążących na nie 
ruchomościach miejskich. 

Z Innych projektów ustawo­
dawczych Rada ministrów u-
chwaiila I postanowiła wnieść 
do Sejmu projekty ustaw: o za­
twierdzeniu zmian w statucie 
Banku Polskiego, o uchyleniu 
zastosowania przepisów o prze­
budowie ustroju rolnego do terę 
nów budowlanych, oraz o za­
robkowym przewozie jsób po­
jazdami mechaniczneml w obre 
bie gmin miejskich. 

Fryderyk Ebert do Hlndenburga 
I st otwarty syna pfarwszago prezydenta Rzesty 

z rąk kanclerza Luthera d. 12 
maja 1925 roku. prezydent Htoi-
denburg oddał hołd pamięci C-

Bomba w przesyłce dla Roosevelta 
Ulartmnlene lamathu na nocnie 

WASZYNGTON, 22.2. Wielkie 
podniecenie w całej Ameryce wy­
wołała wiadomość o nowym usl-
towanym zamachu na prezydenta 
Rooseyelta. 

2 okazji mającego nastaolć obję­
cia rządów prezydent Roosevelt 
otrzymuje z całych Stanów setki 
paczek z nafroz-maitszenri Dodarun-
kami. Wśród tych podarunków 
znalazła sie także bomba. 

Na poczcie waszyngtońskiej Drze 
bywa stale kilku urzednftów DOII-
cfi. którzy badają zawartość pa-
ezek. Raczka, w której znajdowała 

sie bomba, wydawała sie urzędni­
kom wyjątkowo ciężka. Z zacho-
waniem największych ostrożności 
rozwinięto ja i bombę Unieszkodli­
wiono. 

Była ona tak spreparowana, ze 
miała wybuchnąć w chwili odno­
szenia wieka skrzynki, w której 
hyła umieszczona. 

Bomba była zrobiona z pustego 
pocisku, wypełnionego szczelnie 
prochem i dynamitem. Pocisk na-
zewnatrz był owinięty zardzewU-
lym drutem. 

120 lat wlezienia dla Zangary 
Zw'tkszen!e wyroku za Czerniaka 

MIAMI, 22.2. Prokurator, który 
oskarżał Zangarę, oświadczył, ri 
wobec tego. że w stanie zdrowia 
burmistrza Czermlka i pani GMI 
nastąpiło polepszenie, w czwartek 
wystani przeciwko sprawcy zama­
chu na prezydenta Roosevelta z 
oskarżeniem dodatkowem o usiło­
wanie zabójstwa dwu wymienio­
nych osób. 

Zdiurara. który odpowiadał za 
usiłowanie zabójstwa 4 osób przy-
czem w tej liczbie nie było ani 
Czerniaka. ani pani OBI. został, jak 
wiadomo skazany na łączna kaie 
wiezienia, segająca 80 lat. 

Z tytułu dwu dodatkowych oskar 
żeń kara wymierzona Zangarze zo­
stanie zwiększona o lat 40. 

Władze stanowe czynią już przy­
gotowania wobec nieulegajacego 
wątpliwości wyniku sprawy prze­
wiezienia Zangary w sobotę do 
wiezienia w Raiford (Florida). no 
wydaniu wyroku, skazującego go 
na 120 lat więzienia. 

Nie jest jednakże wykluczone, że 
sprawa o usiłowanie zabójstwa 
Czerniaka zostanie wyłączona, 
ostatnie bowiem depesze donoszą. 
że w stanie jego zdrowia zaszło me 
oczekiwanie znaczne pogorszenie. 

Odyby burnrsrrz Czermak umarł. 
wówczas Zangarę czeka krzesło 
elektryczne. Adwokaci Zangr.ry po 
stanowili nie apelować do wyższei 
instancji w sprawie swego klienta. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewlzv 
. Beteja 125.00: Gdańsk 174.20: Ho-
tondia 360.25; Łanim 30:52 - 30.55: 
No.v Jork 8.901: N. Jork (kabel) 
8.905: P*rvż 35.12: Prana 26.42: Szwaj 
carja 173.65: Wiochy 45.60. 

Papiery procentowe 
8 nroc DOŻ budowta-na 45.25—44 75: 

7 oroo. oaz. s!ab:!izacvina 58.50—5?75 
68.25 (w uroc.): 4 nroc. ooż. mwes!v-
cvina serkwa 112.50: 4 uroc. ooż. in-
westvcvłrw 106.75: 4 oroc. Daństw. Doi remlowa dolar. 58.50 — 58.90 — 5880: 

proc ko™wersvłna 44.50: 6 proc soi 
dolar. 59.90 — odcinki po 500 dolarów 
(w proc): 10 proc. poi. kolejowe 
103.00 (w proc,): 5 oroc. rot. kiJeJ. 
konwerś. 40.00: 8 proc. LZ. Bafflkn 
*OH>. kra). 94.00 (w proc): 8 proc. 
oblf. Ba^łi erwn. krai. 94 00 fw owe): 
7 proc LZ. Baflkłi KOSO. kra) 83 25: 7 
Proc cbts. Brnko KOSO. kra-l. 83.25: 8 
Proc. LZ. Banku rołneen 9400: 7 proc 
LZ. Banku rolneeo 83.25: 7 proc. LZ. 
*!Miwk:e oV>ler. odcrifci oo 500 dolarów 
40.00 ( w proc): 4 I pól proc. LZ. z:em 

.skle 38.00 — 37.50. drobne odcinki 
' 37.50: 8 proc LZ. Warszawy 44.25 — 

43 75 — 44.00: 8 proc. poi. słotna I— 
VI e:n. 83.00. 

Akcie 
Bank Potski 76.50 — 76.25: Stafacho 

wice 10.00 _ 10.15. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na wczorajszym zebraniu gełdy zbo 
źowo - towarowej w Warszawie o*ól 
nv obrót wynos ł 1.268 ton. w tern ży­
ta 195 ton. Notowano za 100 ki*, nary 
te>t wasnn Warszawa w handlu hurto­
wym. w ładunkach wazonowych: żvto 
standard I-szv 19 — 19.50. II-gi stan­
dard — bez obrotu, pszenica lara czer 
wona szklista 36—37. pszenica jednoli 
U 35—36. pszenica zb erana 34—35. 
owies iednoTsty 17—18. owies zb erany 
16 — 16.50. leczm«eń na kasze 15 75— 
16.25. leczmień browarny 17—17 50. 
rraka pszenna luksusowa 5̂ —59 mąka 
pszerma 0000 49—54. mąka *yt»ia pv-
tiowa 31—33. mąka iyta'a sitkowa I ra 
zowa 24—25. otręby pszenne szale II 

! —12. otręby pszenne średnie 10.50 — 
11. otręby żytnie 10—11. 

Najstarszy syn zmarłego pierw 
szego prezydenta Rzeszy Fry­
deryk Iibert ogłosił Ust otwarty 
do prezydenta Hśndenburga. 

— Trzy lata — pisze on —. 
spędziłem pod dowództwem p. 
marszałka — w piekle Verdumu 
w śniegach i lodach Karpat, w 
biotach Rosji i na spiekocie 
Italji, dwaj mol bracia polegli na 
polach Monastyru I Chemin -
des - Dames... D. 8 grudnia 1913 
roku pisa! pan do mojego ojca. 
że łączy sie pan z nim, jako z 
wiernym obywatelem Niemiec 
dila uratowania ojczyzny. A 
dz-iś powierzy! pan całą władzę 
kanclerzowi Hitlerowi, który 
twierdza. że „od 14 lat marksizm 
rujnuje Niemcy". 

Raz jeszcze przyjmując władze 

berta, mówiąc, że „cały naród 
niemiecki będzie mu zaws'.e 
wdzięczny za jego pracę nad 
przywróceniem spokoju i porząd 
ku po klęsce". 

A dziś, jak pisze młody Ebert, 
pozwala sie na szarganie I po­
niewieranie imienia prezydenta 
Eberta. To samo dzieje się w sto 
stmku do zmarłego kanclerza Her 
mana Mtlllera. 

— Dlaczego, parcie marszałku, 
pozwala pan na zniesławiane 
pamięci ludzi, przed których 0' 
twartą mogiłą pochylał pan ze 
czcią swoja sędziwą głowę?". 

List młodego Eberta pozostał 
dotąd bez odpowiedzi. 

Klęska hitleryzmu 
w państewku Ł ppe 

Zwycięzcy niedawno w państew 
ku Lipne hitlerowcy, ponieśli w sej 
miku tamtejszym kle*e. 

Mianowicie rząd nacjonal • socja 
listyczny republiki Lipne wydał 
rozkaz, którego mocą każdy ma 
Drawo bez sądu aresztować osobę, 
obrażająca oubliczinie prezydenta i 
kanclerza Rzeszy. 

Socjaliści w sejmie w Detmńld 
złożyli wniosek o uchylenie te«o 
rozporządzenia. Motywowali (to 
tern, iż rozporządzenie takie znosi 
sady 1 wprowadza instytucje pow 

szecłmeuo sapteuowainia ł demm-
ciowama. 

Pomimo wielkiego oporu hitle­
rowców, wniosek socjalistów u-
chwalono, a jednocześnie wezwa­
no rząd, aby przy wykonywaniu 
ustawy o bezpieczeństwie nie ata­
kował wolności prasy. 

Ta niespodziewana klcska»w sej 
miku, w którym niedawno właśnie 
hitleryzm zatryumfował, wywarta 
w obozie kanclerskim duże wraże­
nie. 

Odszukanie ofiary lawiny 
Zginęła naoayctha x Kiakom 

ZAKOPANE, 22.2. Wczoraj, po 
orzeszlo 5-godzinnem poszukiwaniu 
licznej ekspedycji ratunkowej Ta-
trzańsk ego Ochotniczego Pogoto­
wia ratunkowego pod wodza 0-
Oppenheima i, przy udziale tury­
stów l narciarzy znaleziono w zwa­
łach lawtny zwłoki tragicznej ofia­
ry dnia wczorajszego. 

Na zwłoki, leżące w. ulebokoScI 
2 I pól metra, natrafił przypadkowo 
przewodnik Roi. którego brat przed 
kilku laty również padł ollara la 
winy. 

Zwłoki znaleziono zmasakrowa 
ne. Czaszka strzaskana, lewa no­
cą w kostce I prawa powyże] kola 
na złamane. 

Wokół śnieg na znacznej orze-
strzenf. przesiąknięty był krwią, co 
świadczy, że ofiara tragicznego 
wypadku łuż w czasie upadania z 
lawina ponosia śmierć. Zwtoki 
orzewlezkmo do Kuźnic i złożono 
w kostnicy. 

Ofiara tragicznego wypadku lest 
n.łoda nauczycielka gimnazjum r. 

Krakowa, pani KamB« Karnetu, 
Według opowiadania towarzy 

szy wczorajszej wycieczkiI — dwu 
studentów Krakowskiej Akadeinji 
Sztuk Pięknych Bertranda Oczko 
i Kurta Langego, katastrofa maila 
przebieg nasteouiacy: 

Towarzystwo szło na nartach od 
przełęczy Kondrackiej do »awv;tii 
/ któ/eeo no osląjmieclu g# zjeżdża 
to w dół. 

Pod o. Kamilą Kamenz obsunęli 
sie od Kopy Kondrackiej lawŁnaw 
Dorywając la wdól. Lawtaia, to­
cząc sie z ofiarą, natrafiła na próg 
skalny, przeskoczyła go I runęła w 
3n-metrowa Przepaść, a następnie 
stromym stokiem zsunęła sie z ok 
brzymia masa śnieżną jeszcze m-
żej. 

Prawdopodobnie też na oro*u. 
nlbo DO runieo:u z lawina w prze­
paść tragicznie zmarła doenala ob­
rażeń, które spowodowa'v iak *«t 
zdaje, natychmiastową śmierć. 

t . 

Trójka morderców 
schwytana po 4 zbrodniach w Niemczech 

Trzy nominacje 
do przyszłego rządu Roosevelfa 

LONDYN, 22.2. Prezydent Roo-
sevelt ogłosił trzy pierwsze I naj­
ważniejsze nominacje członków 
swego rządu, a mianowicie: sekre­
tarza stanu, skarbu i marynarki. 

Sekretarzem stanu zostanie sen. 
Cordell Hull liczący lat 61. znany 
prawnik 1 sędzia, do 1931 r. wielo­
krotny i długoletni członek izby re­
prezentantów, zaś od roku 1931 se­
nator. Jest on zwolennikiem obni­
żenia taryf celnych. 

ny parlamentarzysta William Woo-
dfai. liczący lat 64. Jest on prezesem 
zarządu wielkiej fabryki wagonów 
i lokomotyw oraz iednym z dyrek­
torów Federal Reserve Bank. 

Sekretarzem marynarki zostaje 
znany senator Klaudiusz Swanson 
lezący lat 70 który lako najstarszy 
senator demokratyczny wysuwany 
był na prezesa komisji spraw za­
granicznych zamiast sen. Boraha. 
Swanson iest jednym z najwybit­
niejszych parlamentarzystów partii 

Sekretarzem skarbu zostaje »a-1 demokratycznej, 

IfttONIKA TELFCRflFIfZNA 
UŁASKAWIONY B. MINISTER 

Prezydent Litwy ułaskawi! z racji 
15-eJ rocznicy niepodległości b. prem­
iera 1 ministra finansów Petrulisa. ska­
zanego na wlezienie UL przekroczenia 
służbowe. 
ARESZTOWANIA W BUDAPESZCIE 

Władze policyjne aresztowały w Bu­
dapeszcie wśród studentów, młodzieży 
szikoincj oraz zawodowej intcjrgencjl 38 
osób, związanych z ruchem komuiri-
»lvcrnyin. 
WSTRZĄS ZIEMI W WIRTEMBERO.il 

W Szmtgarcle wczoraj o godz. 16 
m. 48 odczuto ponowny silny wstrząs 
podiiemny; wstrząsy były odczute 
również w Plerzhaimie, większych 
szkód trzęsienie ziemi nie wyrządziła 

WYBUCH W FABRYCE 
W Vetten w marchji Brałłdenbursklel. 

wydarzyła sie wczoraj w fabryce che-
mczncl dra Sachssee ciężka ekspluzia. 
które] ofiarą padło 5 osób ciężko ran­
nych; Instalacja maszynowa oddz aJu 
labryczmego. w którym nastąpił wy­
buch, powabnie uszkodzona. 

RAPORT KOMISJI SAARY 
W Oenewie ogłoszono periodyczny 

raport międzynarodowej komisil, za­
rządzającej zagłębiem Saary. Dokument 
ten zawiera oficjalne stwierdzenie przez 
organizacje międzynarodową, na czele 
które] stoi Anglik, wojskowy charak­
ter formacji HWera. 

NAFTA PODROŻEJE 
W Londynie roznoczeta si« miedzy-

narodowa konferencja wielk eh towa­
rzystw naftowych z wyjątkiem Risll 
sowieckiej. Miedzy iai. ma być rozpa­
trywana sprawa ogólnej zwyżki cen 
produktów naftowych. 

UPADŁOŚĆ BECHSTE1NA 
W Berlinie ogłoszono niewypłacal­

ność znanej fabryki fortepianów K. 
Bechste.na. Pasywa wynoszą kilka 
mUonów marek. 

STRAJK W IRLANDJ1 
Strajk kolejarzy w prowincja Ulste-

ra rozszerza sie. mianowcie w ec ro­
botników portowych w Belfaście Je­
dnogłośnie uchwalił zwrócić sie do 
syndykatu z żądaniem ogłoszenia straj 
ku, w głównych portach Ulsteru. 

MŁODA MORDERCZYNI 
W lesie koło Lorlent we Francji 

znałezlono zwłoki zamordowanej 
dziewczynki w w'eku lat 9. Mi/rdu do 
konała Jej 15-letnia koleżanka, która 
cheała przywłaszczyć sobie paczkę 
z blełteną, niesioną do prania przez 
dziewczynkę. 

MROZY W HISZPANJ| 
W całej Hszipanji panują śnieżyce. 

temperatura spadła do — 10 st. RM*I 
półnoone są przeważnie zamarznięte, 
szereg fabryk unieruchomiono z powo 
du braku wody. 

BERLIN, 22.2. Niemcy, a szcze­
gólnie Westfalia i Nadrenia. ży|ą 
pod wrażeniem, wykrycia przez oo 
licję potwornego zbrodniar?a, któ­
rego czyny 1 dalsze piany zbrodni 
cze żywo przypominają zbrodnie 
słynnego „wampira z Dusseldorfu" 
Kurtena. 

Tym nowym wampirem jest are 
sztowany onegdaj 42-letni robotnik 
Scheer. Działał on jednak nie sam. 
lecz wspólnie z szoferem Pieperem 
i robotnikom Schultem. 

Scheer w czasie od sierpnia ze­
szłego roku zamordował trzy ko­
biety I przygotowywał wraz ze 
wspólnikami dalszych 6 zama­
chów, które udaremniono. 

Zbrodnarz zwabiał swe ofiary 
przeważnie zaoomoca matrymon­
ialnych ogłoszeń w eazetach. 

Po zamordowaniu łatwowier­

nych kobiet, ograbili Je, dzieląc sio 
zrabowanemi przedmiotami. 

Szczegó n'e potworna była zb"0 
dnia. dokonana na osobie hurtow­
nika drzewnego Narowsklego. T» 
występuje trzeci wsoólnlk. Peper, 
szofer Dewnej restauracji, do któ­
rej Narowski uczęszczał. Scheef 
zatelefonował do Narowsklego. P* 
dając sie za ' ndlarza drzewem f 
zaoroDonował mu jakiś doskonały; 
'nteres. Dla omówienia szczegó­
łów zaorosił eo na przejażdżkę s» 
mochodowa. Trzej wsnólnlcy wv-
lechali do WHten na umówione 
m^t^ce sootkan'a. 

W lasku wysadzili Narowskieiro 
i groźbami zmusili go do podntsa-
n!a czeku, a następnie udusili. Mor* 
dercy nie mogli czeku zrealizować, 
gdyż w banku itie było pokrycia. 

Stawki wynagrodzenia adwokatów 
Nowe ranorzadzeire 

Ogłoszono rozporządzenie mi 
nistra sprawiedliwości o wyna­
grodzeniu adwokatów, które 
przewiduje, że adwokat pobiera 
od kijenta honorarjum według 
umowy, a w braku umowy — 
wedie przepisów ( rozporządze­
nia. 

Ustalono zasadę, że wynagro 
dżemie należy sie adwokatowi 
bez względu na wynik sprawy, 
a umowa miedzy adwokatem a 
klientem nie ma wpływu na wy 
sokość kosz-tów prowadzenia 
sprawy, ulegających zasądzeniu 
od osoby, która obowiązana jest 
je ponosić. 

W dziedzinie spraw cywil­
nych rozporządzenie ustala, że 
podstawą wynagrodzenia jest 
wartość egzekwowanego rosz­
czenia. Zasadniczo wynagrodzę 
nie wynosi przy wartości rosz­
czenia do 150-ciu złotych — 15 
zł., ponad 150 do 250 zt. — 25 
zł., a ponad 250 zł. — za pier­
wsze 250 zł. — 25 zł. i za każde 
rozpoczęte 50 zł. — 5 złotych. 
Przy sprawach do 1,000 zł. — 
za pierwsze 500 zł. wynagrod*e 
nie wynosi 50 zł., a za każde 
rozpoczęte 100 zł. — 8 zł. i t. d. 

m!n. surawledl nrofel 
Rozporządeente irwnłstra: sprar 
wiedliwoścl zawiera pełną tary| 
fę wynagrodzenia adwokatów. 

Minimum wynagrodzenia za> 
czynności związane z obroną' 
sprawy (karnej) w jednej instan 
cji wynosi 15 zł. w postępowa-. 
nht przed sądem grodzkim, 3flt! 
zł. — przed sądem Okręgowym,! 
50 zł. przed sądem apelacyjnym 
i 75 zł. przed sądem najwyż* 
szym. 

Ponadto adwokatowi należy 
sie zwrot opłat pocztowych, te­
legraficznych 1 telefonicznych, 
oraz innych wydatków. W ra­
zie wyjazdu do innej miejsco­
wości na zlecenie klienta, adwo 
kat otrzymuje również zwrot 
kosztów podróży, oraz wynar. 
grodzenie specjalne, które wy­
nosi najmniej 50 zł. za dzień. 

Poza tern rozporządzenie nor 
muje sprawy wynagrodzenia ad 
wokatów za sprawy z pozwu, 
sprawy egzekucyjne, oraz za 
sprawy upadłościowe. 

Rozporządzenie ministra spra 
wiediiwości o wynagrodzeniu 
adwokatów wchodzi w życie z 
dniem 1-ym marca r. b. 

Czytajcie„KINO" 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
i 

Kipiafc w nim. ate u&nlech rrriai słodki, a w każ­
dym razie nprzejny. 

— Powodzeń*I Goście walą!.. — zagadną* we-
•oto — Ale wJdze. że w świetnie zonramzowanem 
przedsijbiorstwie służby jest dość. żeby wyręczyć 
gospodynię. Taft być powinno... 

Ody siwowłosa pani siadła, przystąpił odrazi) 
do sprawy. 

— A ja tymczasem czekam oiecierpHwie... Wie 
pani — aż mi wstyd przyznać się przed taką kone-
serka serc męskich — ta dziewczyna podoba mi się 
rz««zywiśc'e... 

Przynajmniej z fotogTałji — dodał — bo nic jesz' 
cze niewiadomo, czy te zdjęcia nie są nazbyt po­
chlebne.... 

— Och, niel — zapTOtestowarta żywo. — lak już 
powiedziałam, pan ma istotnie bardzo subtelny gust 
Z całego i*bwnu umiał pan Jednym rzulem oka wy­
brać coś - najbardz ej interesującego. Lole jest do­
prawdy prześliczną dziewczyną. Powiedziałabym na­
wet, że zy*uje wiele przy poznanu. 

— Jakaż wiec jest cena? — przerwał Zakotskl 
niecerpliwie. 

Dama zawahała się. 
— Są pewne kłopoty, nawet trudności — po-

•m-iedziala. 
— No? Jakie? — zaciekawi! sę Zakoiski. 
Poprawiła kornnki na wydatnym biuście i bawiąc 

łtt złotym |ary-jn7lrirm. « K M k B U 

— Jest to kobieta ogromni sentymentalna. Ma du­
że zdolności do udawania wstydu i skrupułów- Ot 
naorzykład. nie jestem pewna, czy uda mi sie poznać 
państwa wcześnr.ej. niż dopiero... 

— ? ? ? 
— No, bo ja wdem... Nie przypuszczam, żeby 

wcześniej. Jak za 2 — 3 dni... 
Żakowski spojrzał z tryumfem 1 ironią. 
— Dwa — trzy dni? No. noł... To w takim razie 

będę chyba musiał zrezygnować z poznania tej da­
my. Za dwa — trzy dni będę już w Rzymie. 

Teraz dziiwińe uprzejma gospodyni „instytutu" 
zaniepokoiła się. 

— Ach. jakaż szkoda! Wec pan projektuje Jakaś 
podróż po 5urope. No. niel To niemożlwe... Musi 
pan się zatrzymać dłużej w Paryżu. Jestem pewna, 
że uda mi się doprowadzić do poznania pana 7. tą 
nadzwyczajna osóbką... 

Zakolski tracił przytomność z gniewu. 
— Nie rozurnem. Jakto: „uda ml się"... Przy­

znam się parti (blagowa'), że znem trochę europejskie 
stolice i nigdzie w zakładach tego rodzaju nie spo­
tykałem tyiu trudności. Wydaje mi sę, że sledze ta 
już u szanownej pani ze cz4ery godziny i — excuseł 
le mots — nudzę się. Tak. doprawdy — nudzę się. 
Zresztą, być może, nudzę również panią... 

Spokojny, a ostry ton klienta przestraszył na 
serio statą wiedźmę. 

— Ależ. proszę pana, to kosztuje zaledwie 500 
(ranków I — powiedziała jednym tchem, aby przerwać 
te siepjkojaca rozmowę. 

— Wie pani, to nawet niewiele... Ale Jeden — wa­
runek: Jutro. Tak to konieczBe. Jutro, gdzieś po po­
łudniu spotkam tę panią, a być może. Już wieczor­
nym pociągłem wyjadę... 

— A jeśli moja Lola spodoba się tak, że godna 
bedzis dłuższego przywazana? — soyŁata, stauzu 

• mu i Miotum 8i«zMi mal»tlmak 

Zakoiskl spojrzał bystro 1 — nagle, Jakby go 
olśniło m tchnienie. 

— Dara<e pani — rzekł. — Jest to może śmiesz­
ne.. Ale ogromnie chciałbym wiedz eć. Jakiego ko­
lo™ włosy miała pani ongiś — ziresatą naturalnie nie 
tak da-yno ttmu? 

Dama spojrzała zdziwiona. 
— Jakto? Nie rozumiem... 
— O tak. Niech pani powie — jeśli to nie jest 

zbytnia niedyskrecja — Jakiego koloru miała pani 
włosy, zan m nie pokryły się tym pięknym, srebrnym 
pudrem... 

— Byłam brunetką.. Czarną Jak kruk brunetką.. 
Mam z tych czasów kilka swych fotografii... Wygią-
datem. Jak czort. M ałam brwi czarne i śniada cerę... 
To pasowało... To było podobno bardzo Interesująco 

I teraz Zakolski przerwał zdecydowanem py­
taniem: 

— Pani Jest żydówką?! 
Ten wyraz twarzy. Jaki ujrzał Zakolski. można-

by nazwać: ..zdziwiona sowa", gdyby sowy siwiały. 
— Skąd pan poznał? — spytała po chwili. — 

Zreszitą cóż to znaczy — żydówka. Jestem Francuską. 
Obywa tefka tutejszą... 

W tych słowach było wiele.n'epokoju. 
— Ach. w:em... Naiwateie. Ale ja pytam o pani 

rasę. o pochodzenie. 
Dama już zdążyła ochłonąć z tego zażenowania 

które zawsze wywolule u nieszczęśliwej rasy głośne 
wymówienie słowa „Żyd". 

— Jestem żydówką. Wyznanie mojżeszowe... 
Powiedziała to spokohre. 
Zakolski zaśmiał się nietaktowne. 
— Brawo! — poagtdz-lał. — Wiedziałem,- że doj­

dziemy do porozumiewa. Wszystko w porządku... 
Zac/nemy pertraktować o Interesie, który mnie ży­
wo oHchndzl. 

Wyjal i •Jbumu badmot jtufraokowy. który do, 

tychozas służył jako zakładka w książce. 
Podał szeleszczący . papierek dystyngowa­

nej damę. 
— To jest, proszę pani. skromny zadatek. To jest 

poprostu pewna kaucja, którą składam na znak. Że 
w uczciwych zamiarach przystępuje do interesu. 

Dama wzięła pieniądze, bawla się niemi jaki* 
czas. jak bibułkowa serwetka w kawiarni I dopiero 
w czasie rozmowy, która się rozwinęła, schowała 
setkę w dh.ni. 

— Pr.Mzę pani — zaczął Zakolski. — Pani da­
ruje. J sobie myś!ę tak: tak żyd. to z Polski. Wca e 
nie jestem antysemita. Ach. pros/ę tego nie myśleć. 
Ale necli nr, pani u'arwi rozmowę 1 odpowie na Je-
dw> jeszcze pytane. 

— F*o«e — powiedziała krótko, zajęta dyskret-
Bem chowaniem banknotu. 

—Z jakich stron pani pochodzi? Prawda, ta 
z Potski? 

Dama pomyślała chwtlę. 
— Nie. Ja jestem z Druskienik. 
— Co°l Dniskierrkl Brawo. Znam te miejsco­

wość. To właśnie leży w Polsce. 
— Dop:ero teraz. Druskieniki to było kiedy* za-

nełnie co innego.. To była Rosja .. Dawna Rosja. 
Żresz!? ja wyfecliaJa.ni z miejsca urodzenia już .at 
temu dwadz.eśca... 

Urwała i — zamy iliłg się. 
1 teraz, ni stąd, ni zowąd ZafcolsW zanucił 

cichutko: 
„Razluka ty moja razłuka 
radnaJa sta rana..." 

Usłyszał westchnienie wydatnego biustu 
(d. c nJ 
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Dzieciarnia europejska 
konserwatywna, ekscentryczna, eksperymentalna... / 

— Czy -wyrwie mnie z giegry? 
Czy będzie klasówka? Czy uda 
mj s!e zamienić znaczek z Marty-
r/iki na „Australię z łabędziem?"' 

0 ted samej porze na całym wiel­
kim świecie w przepełnionych tram 
wajach i autobusach jada do szko­
ły rtine dzieci: francuskie, angiel­
skie. niemieckie, rosyjskie. 

Co o nich wiemy? 

lak przed laty... 
W kratkowanych fartuszkach z 

rękawami, w baskijskich bereci­
kach z tornistrami na plecach ci 
mali Francuzi tak .niewiele się róż­
nią od ich dziadków z przed lat 
pięćdziesięc u. Naogól wychowa­
nie francuskie jest ogromnie kon­
serwatywne. Teraźniejszy mały 
Paryżan-in, ma tak samo jak miał 
jego ojciec czy dziadek skarbonkę, 
do której wsypuje skrupulatnie za­
oszczędzone grosiki. „Oszczędnoś­
ci" to wieikte hasło każdego mie­
szczańskiego Francuza jest mocno 
wkorzenione w ich dzieci. 

Mały Francuz piłnuje wiec swo­
jej skarbonki, mały Francuz czyta 
staroświeckie książeczki o Becassi-
nie i Je) przygodach, abonuje przed­
potopowe pisma, jak słynna „Se-
maóne de Strzetre"; otrzymuje od 
rodziców kary, polegające na poz­
bawianiu deseru, zamykaniu w cie­
mnym pokoju, a nierzadko nawet, 
dostaje w skórę. Oczywiście, ist-
neją we Francji wzorowe szkoły. 
aie 0'brzymia większość dzieci fran 
euskich chowana jest według za­
śniedziałych metod. 

Rewolucja szkolna 
Inaczej dzieje sie w Niemczech. 

Tutaj szkoła i dom przeżyły olbrzy 
mi przewrót w ciągu lat ostatnich. 

Przysłowiowa potworna szkoła 
pruska z przed wojny z jej kara cie­
lesna. wojskowa żelazna dyscypli­
na i absolutna dyktatura strasznego 
„Herr Professor" wywołała tu ży­
wsza reakcję, niż w innych krajach, 
fcdzie stosunki szkolne nie były tak 
złe. Rewolucja szkolna w Niem­
czech zaznaczyła się po wojnie z>na-
czme mocniej, niż rewolucja polity­
czna. Zakończył ją radosny akord 
rozporządzeń ministerjałnych. wy­
danych w roku 1925 przez ówcze­
snego ministra oświaty dr. Becke­
ra. Te rozporządzenia t zwane 
„Richtlinien" Dostawiły kwestję wy 
chowania na pierwszem miejscu, a 
dopiero na drugiem sprawę naucza­
nia. a przedewszystkiem zmieniły 
zasadniczo sprawę stosunku do u-

czn.a. 
Jest jeden punkt wspólny w wy­

chowaniu małego Francuza i ma­
łego Niemca: kwestia stosunku do 
pieniądza. I w Niemczech panuje 
wśród dzieci szkolnych duch skar­
bonki. Zachęca do oszczędzania 
dom, zachęca, a nawet każe szko­
ła. 

Zamknięty 
świat dzieci 

W Angiji istnieje specjalny stosu­
nek do dzieci. Dziecko nie łączy się 
z dorosłymi. Od urodzenia bez 
względu na to, z jakiej sfery po­
chodzi, żyje w oddzielnym świecie 
tyiko dla niego stworzonym, uświę­
conym wielowiekowa tradycją. 

Małe dziecko pozostaje stale w 
„nursery" bez względu na to. czy 
beda nią pięknie urządzone pokO' 
je dziecięce w pałacu lorda, czy pu­
bliczny ogródek zabaw dla dzieci 
ubogich. 

Wśród jasnych słonecznych ścian 
tei „mirsery" żyje w specjalnym 
Świecie. Prosto z „nursery" dz;e 
do szkoły i tu znowu żyje w odręb 
nym świecie internatu, nie mające 
go nic wspólnego z domem ro­
dzinnym. 

W tej szkole - internacie dzieci 
nie żyją klasami segregowane™ 
według wieku, jak sie to dzieje 
gdzie indziej; przeciwnie, starsze 
dzieci współżyją z młodszemi. ma­
jąc obowiązek opieki nad niemi. Za 
przewinienia karze nie wychowaw­
ca. ale starszy kolega I iest to ka­
ra stokroć dotkliwsza dla aimbk-ii 
małego ucznia. 

Mali Anglicy w swych czarnych 
cylindrach i długich spodniach za­
bawnych uniformów,, obowiązują­
cych w kolegiach, stanowią odrębny 
niepodobny do żadnego innego — 
świat. Świat, w którym decyduje 
sportowe współzawodnictwo także 
i w dziedzinie zasad etycznych. 

Małv obywate l 
Dziecko rosyjskie w Sowie­

tach? Stanowi dla nas wciąż przed-
tnot zaciekawienia, które nie mo­
że przebrnąć przez mur, dzielący 
nas od Sowietów. 

Jeżeli chodzi o dziecko sowieckie 
najlepiej będzie przytoczyć słowa 
sowieckiego pisarza Zamiatina. O-
to co pisze on o swym małym oś­
mioletnim przyjac:elu Olegu. 

„Oleg ma na sobie marynarską 
bluzę, wyciętą przy szyi. Spostrze­
gam. że nie nosi już złotego krzy­
żyka. który mał w zeszłym roku. 

P o k r w a w e m s t a r c i u w B u k a r e s z c i e 

W czasie tłumienia strajku w warsztatach kolejowych w Bukareszcie, duko-
•ano szeregu aresztowali. Na zdjęciu żandarmeria w charakterystyczny spo­

sób przeprowadza zatrzymanych do aresztu. 
— — — • : 

Pod płaszczykiem reportażu 
Sowiecka propaganda w Japonii 

\V Japonii istnieje specjalny u-
rzad, Ł zw. „Biuro druków", które 
gó niemal wyłacznem zadaniem 
Jest walka z propagandowemi dru­
kami Sowietów, które niczem lawi 
na zalewała Japonie. 

Doniedawna praca „Biura" nie 

-r- Panie Rozenberg, pytam się 
pana, kiedy nareszcie zapłaci mi 
pan mój dług? 

— A Jak pan sobie życzy, że­
bym iro spłacił — w dolarach, 
czy w złotych? 

— No, wszystko Jedno, co za 
różnica? 

— Jest różnica. Bo JeżeH w do­
larach. to nie dostanie pan ani 
centa, a Jeżeli w złotych — to 
nie zobaczy pan ani grosza, (g) 

była zbyt trudną, gdyż „bibuła" ko 
tmtnistyczna. pisana przeważnie w 
języku rosyjskim, pełna gwałtow­
nych zwrotów antykapitalistyez-
nych. nie kryła sie z głównym ce­
lem: zaprowadzenia komunizmu, w 
krain Wschodzącego Słońca. 

Ponad sześćset książek propagu­
jących zasady komunistyczne, skon 
fiskował jeden tylko urząd celny w 
Kobe w ciągu nierwszych dziewię­
ciu nresiecy 1932 roku.. 

Wobec tvch konfiskat kierowni­
cy propagandy sowieckie! w Ja­
ponii zastosowali obecnie pewien 
..trick", wobec którego ..Biuro dra 
ków" iest narazie bezsilne. 

Książki propagandowe są obec­
nie drukowane we Wladywastoku 
po iapońsku. 

Zaopatrzone w liczne ilustracje, 
zawierają statystyki I różne wiado 
mości z których ma wynikać, że 
dobrobyt" w Sowietach, istnieje 
rzeczywiście wśród najszerszych 
mas, dzięki uprzemysłowieniu kra­
ju. 

O konieczności zgniecenia ustro­
ju burżuazylne»o niema w nich naj 
mniejsze) wzmianki. 

Pod płaszczykiem modnvf!h obec 
nie reportaży, o ivciu w Rosji, pro 
paganda bolszewicka w granicach 
prawa", szeroko rozlewa sie po Ja­
ponii. a „Biuro druków" nie może 
tych książek konfiskować. 

Pytam. 
— Oleg, zdjąłeś krzyżyk? Wiec 

uważasz, że niema Boga? 
Oleg namyśla się chwilę: , 
— Nie, Bóg istnieje — mówi PO 

wahaniu. 
— Wiec? 
— Bóg jest, ale ja już w Niezo 

nie wierzę". 
„Sądzę, że nieodpowiednią jest 

nazwa „dziecka" dla obywatela so­
wieckiego w siódmym czy ósmym 
roku życia. Jest on w tym wieku 
o wiele dojrzaiłszy. niż jego rówieś­
nik we Francji, czy Angiji. 

Te dzieci nie wiedzą co to baj­
ki, czy Swiety Mkołaj. ich fantazja 
idzie w kierunku utylitarnym i pra­
ktycznie technicznym. Skrzydła 
istnieją dla mich tylko przy samolo 
cie. świętych znajdują w kalenda­
rzu rewolucji. 

Dla Duce... 
Tak samo, jak małym obywate­

lom sowieckim opowiadają o Dnic-

Uianl 

prostroju 1 traktorach, tak małym 
obywatelom faszystowskiej Italii, 
już w pierwszym elementarzu dają 
historyjki o dobroczynnym II Du­
ce. a pierwsze zdanie jakie wypi­
suje w klasie najmłodszych nau-j 
czycielka na tablicy jest pozdro-l 
wieniem faszystowskiem. 

Mały Wioch: który w domu, na-j 
strojonym zazwyczaj ogromnie ro­
dzinnie. otoczony jest miłością ro-, 
dziców i licznego, przeważnie, ro-i 
dzeństwa, w szkole uczy sie prze­
dewszystkiem miłości: do Musso-i 
liniego. ] 

Marzeniem małego obywatela so| 
wieckiego jest być inżynierem I 
pracować w fabryce, marzeniem! 
małego Włocha jest maszerować w I 
szeregach faszystów przed li Duce' 
w takt dźwięków „Giovanezzy". i 

Ze wszystkich dzieci świata na:-1 
podobniej. bo równie tendencyjniej 
wychowywane są dzieci dwóch 
wrogich sobie jakoby państw: So­
wietów i faszystowskiej Italji. 

Obraz zapalonego koniarza Michała Byliny, z wystawy 
sklei" w I.P.S-te w Warszawie. 

.Szkoły Warszaw-

Herbatki domowe u artystek 
Szkota piękna w domu i w stroju 

WARSZAWA, 22. 2. 1933. 
— To bardzo dobry pomysł, 

trzeba przyznać, że pomysłowe są 
niewiasty! 

Tak się mówi w kołach arty­
stycznych o dwu zdolnych i ele­
ganckich malarkach - dekorator-
kach, które przygotowują obecnie 
w szybkiem tempie lokal i projek­
ty oryginalnej instytucji. 

— Ee. jeszcze jedna kawiarnia — 
krzywi sie ktoś. 

— Wcale nie kawiarnia, lecz pla­
cówka kulturalno-oświatowa —od-
CMia sie pani Zofja Raczyńska-Ar-
dtezewska. Jedna z założycielek no 
wei instytucji. Placówka nasza ma 
służyć przedewszystkiem pani do­
mu I każdej kobiecie, chcącej este­
tycznie mieszkać, gustownie się u-
bierać i umieć zastosować w swem 
źyeru współczesne walory tech­
niczne i artystyczne. Nasze kobie­
ty. nawet bardzo zamożne i kultu­
ralne nie umieją wykorzystać tych 
walorów dla siebie, a zwłaszcza 
nie umieją mieszkać... 

Przerażenie ogarnia na widok 
naszych przeciętnych wnętrz do­
mowych: jak sa źle urządzone, źle 
rozplanowane, brzydko i niewygo­
dnie umeblowane, fatalnie oświe­
tlone.. A wszystko to dlatego, że 
nasze panie nie umieją urządzić do­
mowego ogniska, że sa pod tym 
wzeledem nieuświadomione przez 
meblarzy i kupców, którzy narzu­
cają klienteli stary towar, stare ma 
terjaly. nie robią żadnych postę­
pów na tern polu. na którem za­
chód poczynił mnóstwo rewela­
cyjnych posunięć... 

— Wiec panie zamierzają kształ­
cić panie domu? 

— Nasza nowa placówka będzie 
praktycznym wzorem, iak trzeba 
mieszkać ładnie i wygodnie, iak u-
rzadzać mieszkania, iak przyjmo­
wać gości, jak sie dobrze ubierać. 
Będą tam rzeczy zupełnie nowe i 
u nas nieznane, iak naorzykład. 
kwestia oświetlenia i wpływ o-
świetlenia na urodę.. 

— Istotnie... 
— Tak — zupełnie się u nas nie 

myśli o tern. że źle zawieszona 
lamna. rzucaiac głębokie cienie na 

twarze, odrazu o 10 lat postarza o-
becnych, nadaie Im ponury wygląd, 
że pewne barwy oświetlenia źle u-
sposabiaja lub psuja wygląd cery, 
i t. p. To są „rewetaje". które po­
winny zainteresować kobiety, dba­
łe o swa urodę i piękno swego do­
mu. Najwytworniejsza kobieta, nai 
modniej ubrana, najpiękniejsza t-a-
ci nieskończenie, jeśli nie ma odpo­
wiedniego dla siebie tła. Chcemy 
wiec nauczyć nasze panie, jak to 
tło komponować... Zresztą zagad­
nień tego rodzaju jest mnóstwo... 

— W jaki sposób beda panie pro 
wadziły tę propagandę? Czy to 
będzie rodzaj szkoły, kursów? 

— Będziemy urządzały pokazy, 
daiac na żywych przykładach spo­
soby rozwiązywania trudności. 
Każdy dzień będzie* przeznaczony 
na Inny pokaz i pogawędkę z pa­
niami. Będziemy miały stalą wy­
stawę wnętrz. Specjalny dział po­
świecimy modzie. Pani Irena Po-
krzywmeka obejmie kierownictwo 
nad projektowaniem modeli I nad 
dobieraniem kapeluszy... Dziś pa­
nie kupują jakiś kapelusz dlatego. 
że modny — ale iak w nim wyglą­
dają. „o to mnieisza"... Wierzą tyl­
ko w gust wiedeński I modele pa­
ryskie. nie zdając sobie sprawy, że 
Ituiei zrobiłyby dostosowując mo­
dę do swej polskiej urody, innej niż 
uroda Francuzek lub wiedenek..; 

— Wspomniała pani o sztuce 
przyjmowania gości? 

— Jest to w dzisiejszych cza­
sach. w naszych małych mieszka­
niach. specialna sztuka. Dostoso­
wać trzeba urządzenie i nakryeie 
siołu do szczupłego miejsca i do 
liczby osób. Można to osiągnąć pa­
ru łatwemi sposobami, których ma 
my zamiar nauczyć panie... Poka­
żemy im nowe stoliki, zastawę I 
iiorcelanę. Damy im również spo­
sobność urządzania orzyieć i zapra­
szania swoich gości do naszego lo­
kalu. który nie będzie bynajmniej 
kawiarnia! Nie mając cech lokalu. 
w którym spotykają sie ludzie dla 
załatwiania dziesięciu interesów 
Handlowych przy szklance kawy— 
będzie miłym, estetycznym salo­

nem towarzyskim, poświęconym 
zebraniom przyjaciół I znajomych 
na pogawędki. Chcemy nadać na­
szym przyjęciom charakter domo­
wej herbatki. Niezawsze i nie każ­
da nam może urządzić taka herbat­
kę u siebie — ale każdej chwili bę­
dzie mogła zaprosić swych gości 
do nas I dać im ta atmosferę domo­
wa I swojska... Taki iest nasz cel 
i nasze koncepcje rozwiązywania 
zagadnień pani domu na tym tere­
nie zarazem nowoczesnym i arty­
stycznym.... 

— Czy panie pomyślały może o 
współpracy ze „Związkiem Pań 
Domu"? 

— Już porozumiałyśmy się i 

mam nadzieje, że nasza ImeTaływa 
będzie dobrze oceniona przez 
Związek, a współpraca nasza mo-. 
że przynieść wielki pożytek — o» 
świadczą pani Zofja Raczyńska-1 

Arciszewska. — A nadewszystk* ' 
cieszę sie, że jest to myśl nowa i > 
nowe oole pracy. 

— Jeszcze jedno — jak się ba-' 
dzie nazywała placówka pań? 

— To Jeszcze... tajemnica, dla \ 
mnie samej także. Mam piękny lo» • 
kal, który w tej chwili sie zupełni* 
na nowo dekoruje i urządza, ale nie -
mn.m nazwy. 

A możeby tak pomysłowi Czytel 
nfcy .,ExpresKu Porannego"™ A!« 
nie śmiem prosić. K, 

Krótka księga żółta 
z polemik francusho-włoshich 

Prasa wioska zamieszcza cha­
rakterystyczną chronolagję o-
statniej polemiki francusko - wło­
skiej na temat pogłosek o nowem 
trójprzymierzu Niemcy — Italja 
— Węgry. 

Chronologię tę zatytułowano 
„krótka księga żółta (bardzo na­
wet żółta) o kłamstwie w spra­
wie sojuszów". 

Oto ujęcie sprawy ze stanowi­
ska Italii. Dn. 9 lutego — pisma 
francuskie „L'OrdTe" I „L'Oeu-
vre" ogłaszają zapytanie dep. 
Ybarnegarey w komisji do p 
Herriot'a, czy prawdziwe są po­
głoski o zawarciu w sierpniu so­
juszu pomiędzy Italją, Niemcami 
i Węgrami 10 lutego. Prasa wło­
ska ogłasza zaprzeczenie z po­
wodu tej pogłoski, a prasa fran­
cuska dalej Ją komentuje. P. 
Herriot milczy. 

II lutego. Agencja Stefan! o-
głasza urzędowe zaprzeczenie. 
P. Herlot milczy. 

12, 13 I 14 lutego To samo. 
15 lutego. Premier Mussollni 

na posiedzeniu Rady młmstrdw 
uroczyście zaprzecza pogłoskom, 
o których mówiono na komisji 
Izby francuskiej. 

16 lutego. Agencja Havasa o 
głasza wyjaśnienie, w którem 
twierdzi, że „na posiedzeniu ko­
misji nie mówiono w żadnej for­
mie o zawarciu wspomnianego 
Drzymierza". 

17 lutego. P. Herriot „uzupeł­
nia" wyjaśnienie Havas'a. listem 
otwartym, w którym oświadcza, 
że p. Ybarnegarey zadawał na 
ten temat pytania I że b. premier 
odparł na nie. Iż za Jego urzędo­
wania nie było wiadomości tia ten 
temat. 

Pomijam" dalszy wykaz chro 
nologlczny. stwierdzający, że po 
lemika na ten temat toczy się da­
lej w sposób niezwykle ostry I 
niepowściągliwy. 

Skłoniło to najwidoczniej t>. 
Herriofa do oświadczenia, że na 
naoaści prasy włoskiej na >ten te­
mat więcej odpowiadać nie bę­
dzie. 

Przestępstwa skarbowe wyłaizone 
z pod amnestii 

Min. spraw wewnętrznych 
zwróciło się w swoim czasie do 
Sądu Najwyższego z prośbą o 
wyjaśnieoie: „jakie przestęp­
stwa skarbowe wyłączone są z 
pod amnestii na mocy rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 21 października 

i 1932 r.", oraz „czy pod pojęcie 
władz administracyjnych w ro­
zumieniu rozporządzenia o a-
mnestji należy również podcią­
gać i władze komunalne?". 

Sprawą zajmował się Sąd 
Najwyższy na posiedzeniu całej 
izby karnej pod przewodnic­
twem prezesa J. Rzymowsk :e;jo 
i przy udziale prokuratora Z. 
Piernikarskiego. 

Sąd uchwalił, że przez prze­
stępstwa skarbowe należy rozu­
mieć wszystkie czyny występne, 
polegające na uszczupleniu, nie-
uiszczenhi, lufo obejściu przepi­
sów, zabezpieczających uiszcza­
nie wszelkich świadczeń, przy­
padających na rzecz skarbu lub 
związków terytorialnych, samo­
rządowych, z tytułu podatków 
opłat celnych, danim, monopo­
lów państwowych i opłat stem­
plowych, jak również przestęp­
stwa, polegające na naruszeniu 
przepisów skarbowych o zaka­

zie przywozu i wywozu. 
W konsekwencji — w syst«-

mie polskiego prawa skarbowe­
go, przestępstwami skarbowemi 
są czyny występne, przewidzia­
ne w ustawie kamei skarbowej, 
w ustawach lub rozporządze­
niach o opodatkowaniu cukru, 
sztucznych środków słodzą-
cych, wywozie zagranicę złota, 
podatku od olejów mineralnych, 
opłatach od kart do gry, podatku 
dochodowym, podatku przemy­
słowym, opłatach stemplowych. 
podatku od spadków i darowizn* 
oraz podatku od kapitałów i ren*. 
Przestępstwa obłożone karą po­
rządkową, są również przestęp­
stwami skarbowemi. 

Wobec tego Sąd orzekł, 14 po­
za wyjątkiem, przewidzianym w 
art. 3 par. 1 p. b rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o 
amneśtji z dnia 21 października 
1932 roku (uprawa gruntów bez 
uprawnienia) — wszystkie inna 
przestępstwa skarbowe przewi­
dziane w wyliczonych powyżej 
ustawach i rozporządzeniach są 
wyłączone z pod amnestii. 

Na pytanie, czy pod pojęci* 
władzy administracyjnej należy 
podciągnąć również i władze ko 
mtmalne — odpowiedział Sa4 
Najwyższy twierdząco. 

•i-i 

Coś dla Pań 

Amerykanka w spodniach 
Każda amerykanka chce dilś para­

dować, choćby na targ, w marynarce, 
sztywnym kołnierzyku 1 prawdziwych 
męskich spodniach. 

Hasło męskiego stroju propagowane 
gorliwie przez znaną niedawno ar­
tystkę dramatyczną, Lilian Russell, 
podjęta w Hollywood Marlena Dietrich, 
a za nią „zaraza" przedziera sie do 
najodleglejszych stanów. 

Każda wystawa konfekcji damskie] 
w miastach amerykańskich demonstru­
je „stattdałtowy' garnitur męsko-dam-
ski w cenie 40 dolarów: Jest to komplet 
tweed'owy, składający się ze spodni, 

W niedzielę—bez szminki 
Pierwszy wyłom w purytańsklm nastroili angielskie) niedzieli 

Niedziela purytańsklej Anglii upły­
wa na familrjnych spacerach I czyta­
niu bIMJi. Broń Boże zakłócania mo­
dlitewnego nastroju — kinem czy tea­
trem! 

Toteż wyłomem w tej tradycH Jest 
pozwolenie rady miejskiej Londynu na 
przedstawienia niedzielne w teaitrzc na 

Lancaster Square. 
Decyzja ta wprawiła w unlesiene lon-

dyAskch teatromanów. Jednak radosny 
nastrój mocno spadł, gdy okazało sie, 
Ze w decyzji lorda mayora Jest maleń­
kie „ale": oto aktorzy muszą występo­
wać bez szminki 1 J^zwySdych strojach 
wieczorowych, 

Pomysłowa propaganda 
książki we Włoszech 

We Włoszech zorganizowano no­
wa aikcję propagandy-lektury wśród 
rolników. 

Z Rzymu wyruszyła do Kalabrji 
.karawana samochodowa, na którą 
składają sie: autocar z przenośną 
księgarnia, autocar z drukarnio, 
wóz z aparaturą radjoiskrową. 

Drukarnia będzie na miejscu dru­
kowała odezwy, olakaty. afisze, cen 
nikt. katalogi. 

Księgarnia - auto dotrze do naj­
dalszych wiosek:, radio <»niesie 
wieść o przybyciu księgami na ko­
łach do nafckrytszych zaułków. 

Metoda włoska propagandy czy 
tełtiiotwa oosiaida duże zalety, które 
rekomendują Ja jako godna wypp*-
bowania 1 w innych krajach. 

marynarki 1 bluzy koszulowej. 
Płaszcze krok męskieKo, w szero­

ką szkocką kratę, noszone z brutalna 
ekstrawa&ncją, uzupełniają modny gar­
nitur „a la Marlena Dietrich". 

Amerykanka w spodniach 

- - — >*_ 
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S. O. S. artystów 
„...A lednak wierze w mole miano... t t 

WARSZAWA. 22. 2. 1933. " 
Największa liczbę bezrobotnych 

artystów, dochodząca na 1 lutego 
b. r. do liczby 300, ma stolica. Kra­
ków bezrobotnych prawie nie po­
siada. Lwów ma Ich znikoma hcz-
be. Ta katastrofalna sytuacja wy 
nikła nietylko z kryzysu obecnego, 
na którego rachunek zbyt pochop­
ni zapisuje sie rezultaty poprze-
<Ju:o Dopełnionych błędów. 

Stołka pracowała oddawna na 
ten smutny przychówek bezrobot 
ziych artystów, znany przed wojną 
jedynie na prowincji. 

Rozpoczęto sie to od chwili, kie­
dy po ofenzywle bolszewickiej, uci­
chły karabiny maszynowe. Duch 
wojewiy przeniósł sie do gabine­
tów dyrektorów teatrów: rozpo­
częła sie era przegrupowań zespo­
łów. Ich marszów i przemarszów. 
jukteh nie było w dziejach teatrów 
polskich. 

Oczywiście każdy przemarsz po­
zostawiał w stolicy maruderów. 

Na przestrzeni ostatnich dziesię­
ciu lat katastrofy efemerycznych 
imprez teatralnych następowały w 
stolicy jedna za drugą. Nie prze­
ciwdziałali tym smutnym konsek­
wencjom nikt. 

Początek bezrobocia artystów 
damie sie od sławnej, na amerykan 
ska skale zakreślanej imprezy tea-
trrałnej Ludwika Hellera, ojca Tow. 
Teatrów Stołecznych, który przy­
czynił sie do zlikwidowania ope-
irefcki w Nowościach, a zbankruto­
wał również w tempie amerykań-
Rkiem, pozostawiając olbrzymi ze­
spół artystów, skonstruowany z 
całej Polski. 

Artyści et zostawszy bez pra­
cy. chcąc ratować sie. zaczęli pro­
wadzić z dyrekcjami teatrów licy­
tację In minus. 

Od tego momentu rozpoczyna się 
gehenna artystów dramatycznych, 
niewidoczna w oślepiających bla 
Kkach dochodów paru gwiazd, o 
które przez dziesięć lat odbywała 
sie licytacja ta plus miedzy Teatra­
mi Miejskieml a prywatnym tea­
trem Polskim. Klęski teatralne 
ntnoia sie z dnia na dzień. Magi­
strat zamyka poważna placówkę. 
jaka był teatr Bogusławskiego, 
wkrótce zaś wogóle likwiduje tea­
try Miejskie. 

Dyr. Szyfman po bohaterskich 
wysiłkach utrzymania teatru dra­
ma tycznego, nie znajdując znikąd po 
walnej pomocy finansowej, zawie­
ra ..llaison dangereuse" z Bandą. 

Związek ten okazał sie rzeczywi­
ście niebezpieczny, bo oto juz po 
kilku miesiącach obiedwie strony 
zawołały: „divorcons". Świetny ze 
«oół tych teatrów jest Jut rozbity 
I pozbawiony doskonałego lokalu 
teatru Małego dla sztuk kameral­
nych. 

-Teatr Artystów", który miał za­
pobiec bezrobociu, niestety, jesz­
cze go pogłębił, wbrew najlepszym 
intencjom. 

Ulegając bowiem opinii najlicz­
niejszych członków organizacji a 
wlec najmłodszym, tworzył zespół 
„Teatrów Artystów" głównie pod 
hasłem „Race aux Jeunes"! I zno­
wu klęska, znowu w środku sezonu 
olbrzymie rzesze artystów z poza 
stolicy zostają na bruku warszaw­
skim bez engagement. 

Do całego tego smutnego chaosu 
teatralnego przybywa jeszcze jed 
na bolesna sprawa: Grupa wybit 
nych artystów z przed wojny, po­
za wypadkowymi wybrańcami lo­
su z Teatrów Miejskich, nie ma 
emerytur. Brak unifikacji emerytur 
artystów, niebranie pod uwagę Isto 
tnych zasług artystycznych dla 
scen polskich, tylko regulowanie 
tych kwesty] według ciągłości lat 
pracy w Jednym teatrze, tak trud­
nej do uzyskania w zawodzie tea­
tralnym. doprowadza do paradok­
salnych rzeczy w tej dziedzinie. Je­
żeli bowiem, ktoś z artystów miał 
to przypadkowe szczęście praco­
wania w Teatrach Miejskich w o-
kresie od 1920 do 1932 Jest Juz tym 
uprzywilejowanym obywatelem, 
mającym za swoja prace emerytu­
rę. Jeżeli zaś nie może się po­
szczycić ta ciągłością przebywania 
w Teatrach Miejskich, to choćby 
hVI mistrzem Solskim ma przeszko­
dy w otrzymaniu emerytury, 

ZUPU rozwiązuje pomyślnie tyl­
ko emerytury przyszłego pokole­
nia artystów, dla nas jest to utopia. 

Bilans ostatnich 10-ciu lat dzie­
jów teatrów to: chaos w gospodar­
ce teatralnej, zniechęcenie autorów 
dramatycznych do teatru, zerwanie 
nici sympatii miedzy scena a pu­
blicznością, brak przedewszyst-
kiem Interesującego repertuaru 
współczesnego, porozbijanie świet­
nych zespołów teatralnych, lakie­
rni przed wolna szczyciła sie War­
szawa, Kraków i Lwów. Wpraw­
dzie bronią sie Jeszcze twierdze b. 
Teatrów Mielskich z dzielnym dvr 
Krzywoszewstkim. ałe I"tam prze­
rzedzone szeregi rycerzy. 

Nie rozgrzeszajmy naszych su­
mień tern co się dzieje z teatrami 
obecnie w Niemczech, bo Jeżeli ma 
my operować obcemi przykładami, 
w takim razie można wskazać, iż 
nawet w Z. S. S. R. teatr Stani­
sławskiego I lego zespół cieszą się 
poszanowaniem 1 specjałnemi 
wzigledaml. 

Na liczne zapytania. Jak sobie ra­
dzą artyści bezrobotni, muszę od­
powiedzieć, tz jak dotąd nie spot­
kałam się ze skuteczneml pomysła­
mi rozwiązywania pustek w kie­
szeni, przeciwnie, w całej rozcią­
głości stwierdzamy, iż nawet mą­
drość Salomona skończyła sie wo­
bec pustego dzbana. 

Pomoc na wypadek bezrobocia z 
Zakładów ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych lest rzeczą smęt­
na — przytem czeka się na wypła-
<e zasiłku po trzy miesiące od dnia 
zgłoszenia. Oprócz tego wobec clą 
głych zniżek, jakie gaże artystów 
przeszły przez ostatnie lata oraz 
wypłacania zasiłków przez ZUPU 
tylko w 30 proc. od ostatnich gaż, 
można sobie wyobrazić. Jak owa 
pomoc sie przedstawia. 

Nie można też żądać, aby groźną 
epidemie bezrobocia wśród arty­
stów mogło leczyć najlepsze choć­
by koleżeństwo. Musieliby to być 
jacyś uskrzydleni altruiści, wyzby­
ci zupelrrfe BCZUĆ egoistycznych 
Zresztą koleżeństwo tak w teatrze, 
lak i w Innych zawodach układa 
sie pod katem prywatnych zaJet 'o-

warzyskich. nie może więc być ob­
iektywnym czynnikiem, regulują­
cym zagadnienia bezrobocia w tea­
trze. Cóżby się działo? W Imię ko­
leżeństwa grupa artystów od Lour-
sa popierałaby się z krzywdą np. 
tych z Italjl a poza nawias życia te 
atralnego wypadliby ci artyści. 
którzy wogóle nie chodzą do ka­
wiarni. Hasłem obecnem powinien 
być mądry, sprawiedliwy podział 
pracy, aby Jedni nie padali z je; 
nadmiaru, a drudzy z Jej braku. 

Co do mnie. nie wierzę, abym w 
mojem rodztanem mieście, w któ-
rem pracuję w teatrze od 1910 ro­
ku bez przerwy, w mieście, które 
go komitet obywatelski wystoso­
wał do mnie podziękowanie za mo­
ja ofiarna prace podczas wojny, w 
mieście, w którem spotykam s'ę 
zawsze z taką sympatia u publicz­
ności. abym miała zigmąć. Wierzę 
głęboko, iż moje bezrobocie jest 
przykrym incydentem i ta wiara 
dodaję ml sił do przetrwania tej 
koszmarnej kryzysowej rzeczywi­
stości. 

Poz.ałem marzy ml się wskrze­
szenie Teatru Bogusławskiego 
przez miasto lub subwencja rządo­
wa z Funduszu Pracy dla teatru 
Polskiego™ W tei chwili wydaje 
sie to nierealne I śmieszne. 

ByK wprawdzie tacy. co śmieli 
sie również z marzeń żywionych 
podczas wojny, a Jednak marzenia 
te stały się rzeczywistością. 

Helena Sulima. 

Z wizyta w Parvżu 
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Wieści gospodarcze 

W służbie Hit lera 

W celo zabezpieczenia przed atakami komunistów wlecą narodowych-MK|a-
flsłów, na Bulowplatz poKcIa berlińska zajęła stanowiska obserwacyjne aa 

okolicznych domach, 

DWIE NOWE LINJE OKRĘTOWE 
Ostatnio powstały dwie nowe regu­

larne ltnje okrętowe w Gdyni 
Pierwsza z nich. którą uruchomiła 

znana duńska firma żezkigowa „J. Lau 
rtzen". połączy Odynlę z portami Sy­
cylii: Catonia. M.essina 1 Palermo, ma­
jąc na celu szybki I sprawny przewóz 
owoców do Polski. Stańki odchodzić 
będą co dziesięć dni. kursując bezpo­
średni 1 zabierając tylko ladurki o-
wocowe. Druga lWa. ufuchumiona 
przez Pińskie Towarzystwo „Finiand 
Syd America Llnen", połączy Odyn:ę 
z portami Ameryki Południowej: Rio 
de Janeiro, Santos, Buenos Aires z ter 
mśnem odejścia startów iwrazle rai w 
miesiącu. Starki tej linii zachodziły do­
tychczas do Gdańska. Są to duże pa­
rowce „Bor* VIII", ..Orient" 1 „Ekwa­
dor". 

WZROST BEZROBOCIA 
Według ostatnich danych państw, n-

rzedów pośrednictwa pracy, liczba bez 
robotnych, zarejestrowanych na tere­
nie całej Polski w dn. 18 b.m., wyno­
siła ogółem 280.799 osób, co w porów­
naniu ze stanem z poprzedniego tygo­
dnia stanowi wzrost bezrobocia o 1.724 
osoby. Liczba bezrobotnych w Warsza 
wie (wraz z okręgiem) wynos:ła 20 554 
osoby, wykazując wzrost o 494 osób. 
Liczba bezrobotnych w Łodzi (z okrę­
giem) zumlelszyla s'ę o 2 osoby I wy­
nosiła 41.994 osób. Liczba bezrobot­

nych na Śląsku wynos la 85.475 osób, 
l.j. o 369 osób więcej, niz w tygodniu 
poprzednim. 

HANDEL NIEMIECKO • POLSKI 
PODLUO STATYSTYKI NIEMIECKIEJ 

Rozwój wymiany polsko-nlemleck.el 
według danych statystyki niemeckiel. 
w latach 1931-32 byt następujący (w 
mHJonach marek): przywóz z Polski w 
r. 1931 — 111,2, w r. 1932 — 58,9. wy 
wóz do Polski r. 1931 — 140.9 r. 1932 
70,5. saldo dla N'emiec r. 1931 pkis 29,7 
' r. 1932- plus 11,6. 

W roku 1932 wywóz niemiecki do 
Polski stanowił tylko 50 proc. wywozu 
w r. 1931. 

W ogólnym wywozie niemieckim u-
dział Polski wynosił: w r. 1931 — 1.47 
proc., i w r. 1932 — 1.23 proc 

Przywóz towarów z Polski wynosił: 
w r. 1931 — 1,66 proc.. \ w r. 1932 — 
1.26 proc. ogólnego przywozu w tych 
latach. 

WALKA Z DEZORGANIZACJA 
RYNKU 

W ostatnich czasach zanotowano 
dość lczne wypadki rzucanie na rynek 
przez niekióre firmy wlóklemrcze po­
ważnych pairtyj gotowych wyrobów po 
cenach nadmiernie niskich, niepokrywa 
Jących kosztów własnych. W sterach 
przemysłu włókienniczego odbywają 
se narady nad znalezieniem środków. 
któreby pozwoliły przeciwdziałać po­
dobnym praktykom, dezorganizującym 
rynek. 

Pr/tuj»ii|.it> w PmyZu krul .musu Chrystian X, zlozyl wizytę Hrezyueai 
towl Francji. Na zdjęciu król przechodzi przed Irontcm kompanii honorów et 

Ex-kajzer o kryzysie 
„Wszystkiemu winna... maszyna** 

••)»<: 

Nowa konstytucja Chin 
w opracowaniu na raty 

Komisja ustawodawcza zgro­
madzenia narodowego Chki uło­
żyła sobie program prac nad kem 
stytucją Chin. 

Podzielono cala pracę na 4 o-
kresy: pierwszy — okres badań 
— ma trwać 6 miesięcy, drugi — 
okres redagowania prolektu 

wstępnego — 3 miesiące, trzeci 
— okres krytyki projektu — 3 
miesiące, czwarty — projekt o-
stateczny wraz z dyskusją nad 
rrim — 2 miesiące. 

Z tego terminarza widać, ze 
Chiny są wielkie, mają dużo cza­
su I rrie spieszą się. 

Ex-cesairz Wilhelm Interesuje 
się żywo zagadnieniami ekono-
micznemi i właśnie rozmyśla nad 
tern. co jest przyczyną kryzvsu 
bezrobocia. Owocem tych roz­
myślań jest list do amerykańskie 
go przyjaciela, wybitnego publi­
cysty Oaffney'a, z którym ostat­
nio cesarz wiódł długie dyspu­
ty nad bolączkami świata. 

Na wstępie Wilhelm stwierdza, 
że wszystkie narody bez wyjątku 
cierpią na kryzys bezrobocia 1 
tylko wysokie poczucie odpowie­
dzialności ich kierowników mo­
że zaradzić złemu. 

Zwyrodnienie techniki jest. zda 
niem ex-cesarza. mieczem daino-
klesowym dzisieiszych czasów 
Maszyna uczyniła zbędna siłę 
ludzkich mięśni I zagarnia ledn» 
pl*:ówke po drugiej. Bezrobotn' 
zdają sobie z tego sorawę I nie­
chętnie rywalizować będą z wrtn 
gą sobie maszyna. gdv znowi 
zdarzy sie okazla do pracy Naj­
głębszym wyrazem nędzy dzi­
siejszej jest niczem niezastw>ko-

jona tęsknota mas do czynu i 
pracy. 

— Jeśli jednak prawda Jest —« 
dowodzi ex-cesarz Wiluelm, żs 
technika wraz z maszyna nodko-
pały nasze życie gospodarcze, 
czego dowodziłoby dzisiejsze bet 
robocie, rozciągające s!ę daleko! 
w przyszłość, trzebaby przywró­
cić maszynie dotychczasową ro-
ię pomocniczą. 

— Czy nie dałoby się ograni* 
czyć użytkowania maszvnv sto-
sownemi ustawami aby poło* 
żyć kres bezplanowenn jej moc­
zeniu się w nieskończoność? ; 

Nie chodzi zresztą o stosowa­
nie środków przymusowych -• 
pisze Wilhelm— ale o zaiadnlczjJ 
omówienie tej sprawy na grun­
cie międzynarodowym. abv usta­
lić dla poszczególnych kralówi 
źródła zbytu I możliwości kon­
kurencyjne. Zagadnienie przed­
stawia się wcale niełatwo, alei 
rozwiązanie go opłaci się sowi­
cie. gdyż człowiekowi, żadnemu 
pracy, przywrócone będzie pra­
wo do czvi>u. 

Do polskich autorek 
wezwane na konniti m'cdif narodowy w Cklogo 

Na zaproszenie kob:et amerykan 
skich. które zwróciły się do Polek 
o wzięcie udziału w czasie wysta­
wy chicagowskiej w międzynaro­
dowym kongresie kob et. pracują­
cych na polu piśmiennictwa po­
wstał w Warszawie ..Polski Komi­
tet Powszechnego Kongresu Auto­
rek w Chicaeo". 

Udział w kongresie wezmą autor 
ki polskie przez nadesłana swvch 
prac oraz osobisty udział delegatek 

Jako twórczość autorska prze­
widziane sa wszelkie działy piś-
mlennctwa: beletrystyczny, pauko 
wy. poezja prasa, pedagogfa. oświa 
ta. krytyka ftłm, kompozycja mu­
zyczna 1 t. d. 

Jako honorowa przewodnicząca 
/anroszono nestorke literatek pol­
skich Marię Rodziewiczównę. na 
przewodnicząca Zofie Nałkowska. 
przewodnicząca Zw. Zawodowego 
Literatów I na wiceprzewodnicząca 
o Zuzannę Rabska. 

Warunki nadsyłania eksponatów 
sa nastenujace: 

Autorki zrzeszone w lakichkol-
wlek rwiazkaćh piśmienniczych I 

maiace za sobą pewien dorobelc •& 
tei dziedzinie, proszone sa o nade­
słanie do komitetu lednej. a najwy­
żej — dwu swoich książek. 

Do książki w oprawie musi być 
dołączony krótki (na pół strony ma 
szynooisu) skrót twórczości autor­
ki I fotografia autorki w 2 egzem' 
plarzach. 

Do każde) wysyłane! książki ma 
sl bvć dołączony przekaz na zło* 
tych trzy, lako pokrycie kosztów, 

Termin nadsyłania książek opły­
wa 7 marca r. b. > 

Dzlennkarkl i publicystki nadsy­
łają PO 5 różnych numerów czaso­
pism ze sweml artykułami, zakre-
śloneml dookoła czerwonym ołów­
kiem. 

Redakcie olsm kobiecych nadsy­
łają po 5 różnych egzemplarzy 
swych wydawnictw z ostatnich 5 
lat ze spisem współpracowniczek: 
każdego pisma. 

Adres dla nadsyłan'a eksponatów 
! przekazów: p. Róża Czekańska-
Heymanowa. Warszawa, ul. Nieca­
ła 14. 

Moloch pracy i spożycia 
Co fo jest „ameryhanizm"? 

WARSZAWA. 22. 2. 1933. 
Ponieważ każda sala odczytowa 

ma swoich stałych bywalców, więc 
na niezmiernie interesującym refe­
racie b. konsula generalnego w Chi 
cago. dr. Aleksandra Szczepańskie 
go w Towarzystwie Literatów 1 
Dzlermkarzy byli słuchacze ze sfer 
pióra, choć zarówno sam temat, 
Jak nadzwyczaj barwne 1 życiowe 
opracowanie „amerykanlzmu" do­
pominało sie również o tnna publi­
czność — ze sfer gospodarczych 1 
życia społecznego. 

Streśćmy kHka urywków z tego 
doskonałego odczytu, by tym. co 
co nie słyszeli, dać możność pozna 
nia Jego tez. 

ICH PATRJOTYZM 
Amerykanie, po wytępieniu czer-

wonoskórych. którzy dziś żyją w 
tmnimałnych ilościach, zamknięci w 
rezerwatach, lako okazy- fauny 
itle maia wroeów na swym ladzie. 
Kanadyjczyk nie będzie ze Stana­
mi woiował. Meksyk również zne-
*lć będzie cierpliwe politykę Sta­
nów wobec siebie dotąd, dooókt 
ona się spodoba kapitalizmowi SU-

nów. Wróg Stanów mieszka dopie­
ro w Azji. 

Z krwawa rozprawa z żółtymi— 
głównie Japończykami — liczy się 
Amerykanin, ale wiedząc że do te­
go porachunku nie dojdzie zaraz. 
śpi spokojnie, zbrojac się pilnie. 

Wrogiem aktualnym Jest — mu­
rzyn, ten śmieszny, słaby czarny 
człowiek z ghetta. Ale chroniczna 
wojna z murzynami nie lest czyn­
nikiem oodn'ecalacym patriotyzm. 
zdyż jest to akcja chronicznego u-
cislku. wyzuta z cech bohaterskich 

Nietyłko tych „zagranicznych" pier 
wiastków brak patriotyzmowi ame 
rykanów. Niema tam tak ważnych 
składników, lak poczucia tradycji. 
odwiecznych kołlgacyj. przywiąza­
na do dzielnicy, wioski 1 miasta ro 
dzinnego. 

Amerykanin Jest do dziś prawie 
cudzoziemcem we własnej ojczy­
źnie, łatwo mu przychodzi koczów-
nlctwo. Ruchliwość, przenoszenie 
s?e z iednvch krańców kraju w in­
ne dla interesu, znamionuje ludność 
amerykańska. 

Z innych źródeł tryska patrio­
tyzm Amerykanina z dumy. z za­
chwytu nad swoja ojczyzna, z py­
chy. jaka ona bogaita. wolna 1 po­
tężna. 

ICH ZAMOŻNOŚĆ 

Poziom życia mas jest Istotnie 
bez porównania wyższy w Ame­
ryce. niż w Europie. P. konsu. 
Szczepański cytował, że leden t je 
go przyjaciół, lekarz, wykonywał 
bezpłatnie codzleń jakieś zabiegi 
dwu .córkom bezrobotnego, chore­
go na gruźlicę. Ich matka zarabiała 
posługując w domach I biurach. Ale 
dziewczęta codziennie prosto z bez 
płatne) wizyty u lekarza szły na 
lekcję muzyki. 

Ody magistrat rrrlaista Oary (In­
diana) rozdawał na Boże Naro­
dzenie kosze z żywnością dla bez­
robotnych I ubogich miasta, znacz­
na Ich część przyjeżdżała po ten za' 
siłek własneml samochodami. 

W mieście tern mieszkała uboga 
wdowa (Potka). W krachu miejsco­
wego banku straciła swe oszczęd­
ności. Okazało się, że wynoszą jed­
nak 20.000 doi. 

Amerykanie są świadomi swego 
uprzywilejowania na kuli zlemskiel 
czulą, że mieszkają na wyspie 
szczęśliwości* 

A JEDNAK KOMUNIZM! 
Dobrobyt mas m> stanowi bynaj­

mniej zabezpieczenia przed nastro­
jami wywrotowemi I fermentami 
rozkładu gospodarczego. 

Źródło niepokoju stanowią prze-
dewszystklem bezrobocia t. zw. t«-
chn czne. które wyrzucają na bruk 
miljony ludzL nie korzystających z 
opieW państwa. 

Ale p. konsul wskazał na irma le­
szcze pochyła, PO której myśl poli­
tyczna Ameryki może się stoczyć 
dość łatwo w beedeń eksperymen­
tów komuny — les* to standaryza­
cja umysłów ludności, utrzymywa­
ni Ich w prostoc:e I prostolinijno­
ści upodobań 1 sadów, przyuczenie 
do ..krótkiego" utmowania zagad­
nień. co. rzecz Jasna, sprzyja myśli 
radykalnej, lest wdzięcznym grun­
tem pod nasienie wszehYe) doktry­
ny nieskomplikowanej, obiecującej 
bez skrupułów jeszcze większa 1 
powszechniejsza ..prosperity", niż 
dzisiejsza kapitalistyczna. 

ICH RELIGIJNOŚĆ 

„Dzleclecość" umysłów annery 
kańskch sorzyia uczuciom religij­
nym które może nie w sposób zbyt 
mistyczny, lecz jjf to obyczajowy. 
"leeala wołvwoffi duchowieństwa 
Europejczyk nłe ma wyobrażenia o 
terorze (jak sdę wyraził prelegent), 

stosowanym przez różne stowarzy 
szenia I duchownych amerykan-
sk:ch nad sweml owieczkami. Kler 
wnika w Ich nalbuymnieisze spra­
wy, pilnuje ich moralności — przy 
najmniej Jej pozorów zewnętrz­
nych. 

Ludność lgnie do pastorów, Jak 
dzieci do matki. 

Kiedyś na ulicy Chicago pojawił 
się pśjałrUrteńki pastor. Utworzyło 
się zbiegowisko, nadbiegi policjant 

— Rozejść, slęl precz I to nie lest 
pastor, ja go znam to lest przebra­
ny awanturnik I już la sobie z nim 
dam radę! — wolał policjant, pro­
wadzać p:jaka do biura pol<cjl. Ale 
tam. go nie wprowadzili Przecze­
kawszy. aż gawiedź sobie odejdzie 
nabożny agent wsadził oliaka do 
taksówki, zawiósł do swego mie­
szkania. tam go ułożył do spania 
a nazajutrz prosa pokornie, by go 
rozgrzeszył... 

Oto. jakie zaufanie potrafili zy­
skać w tvch pros-iych umysłach tam 
tejsl duchowni. Źyja. naturalnie, ze 
swvml parafianami na stopie demo 
kratycznej. gdyż stosunki amerykan 
skie znanromiie wogóle brak po­
czucia -hierarchii. 

Do przedziału pociągu na Zacho­
dzie wchodrl cowboy I spostrzega 
siedzącego orzv oknie sw«g<f diw-
nego przyjaciela, staruszka bisku­

pa. Podchodzi doń radośnie, wali W 
plecy twarda łapa I krzyczy: 

— Jak sie masz, stary koniokra­
dzie! 

U nas. w Polsce, parobek, na wfr 
dok biskupa klęka. 

POGODA BRUTALÓW 
Amerykanin zawsze pogodny, z* 

dowolony z siebe. przyjacielski, jo 
wialny w stosunkach towarzvsk*ch-
ookazuie Inna dus/e w Interesie. 
Tam zaczyna sie rola złych instyn­
któw: pazury, brutalność, podstęp, 
bezlitosne niszczenie się wżaiemno. 
Ulub ona lektura businessmanów są; 
książki strategiczne. -Bo o cóżcho 
dzl w walce ekonomicznej? — mó­
wił pewien kapitalista amerykań­
ski — o to bv przeciwnikowi ode­
brać majątek. Stosujemy przy tent 
te same metody, co na womle. In­
teres lest sorawa skomnllkowana. 
Zarząd naszej snółkl akcyinei ma 
oodzielone role miedzy członków. 
łednl kierują codzienna praca po­
kojowa. inni obmyślała nlany oo-
wn-'eć wojennych, godzących w 
konkurencie a leden którego na­
zywamy ..gruba Berta", występuję 
na widownie wtenczas gdy wszy­
stkie legalne środki dz'a'anla wy­
czerpano i trzeba sytuację trochę— 
sforsować". 

(Dokończenie nastanl). 
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Czwartek; 23 Jufeco 1933 r. 

Z otchłani wieków 
Zcfobycr archeologów w Indiach 

Świeże wykopaltska angielskie 
Ko archeologa Sir Johna Marshalla 
sad Indem oraz w Pendżabie rzu 
ełly nowe światło na historie fałdy; 
pierwotnych. 

Dowodzą one, że już f 3-ciem 
tysiącleciu przed Chrystusem pa-
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Kapitan wyspy 
Westfalen 

* Wleilng Jest kapitanem Westfalen 
cudu techniki 20-tto wieku, 

[nowała tu zdumiewająco wysoka 
kultura, której początki prawdo­
podobnie siecaja. jeszcze dawniej­
szych • czasów, i która wykazuje 
ścisła łączność z dobytkiem kultu 
ratnym ludów. zamieszikującycli 
Mezopotamie. 

W mieście Mojenio Daro odko­
pano ulice, wprawdzie niebruko­
wane. ale zabudowane wielopię­
trowemu domami, świadczacemi o 
wieikiim rozwoju techniki budowla­
nej. 

Jako materiał służyła cegła, cze 
ściowo wypalaina, częściowo tyl-
Jro suszona na słońcu. W każdym 
domu znajduje sie starannie urzą­
dzona łazienka. Cale miasto posła 
da kanalizacje, a do niektórych do 
mów doprowadzona iest woda. 

Znajdowane sprzęty dowodzą. 
że rzemiosło stało bardzo wyso­
ko. zwłaszcza garncarstwo, zbli­
żone w motywach i formie do 
sztuki asyryjskiej i sumeryjjkiej. 
Z metali znane były: cyna. ołów, 
bronz, złoto i srebro, z których 
sporządzano piękne naczynia. 

Lud. zamieszkujący wówczas 
tę część Indyj. nie był pochodze­
nia aryjskiego, lecz póinoono-azja 
tyokiego, może mongolskiego. U-
miał on uprawiać role i posługi­
wać sie zwierzętami domowemi. 
Kik bydło, owce, kozy, a nawet 
psy. koty, św^nw i drj5b. 

Pismo jeso, którego liczne prób­
ki jak dotychczas nieodcyfrowa-
ne, znajdują sie na cegłach, przy­
pomina żywo starochińskie pismo 
obrazowe oraz również dotych­
czas nieodcyfrowane pismo, znale 
ziane na oddalonych o 20.000 km. 
Wyspach Wielkanocnych Oceanu 
Południowego. 

Sir Marshall o swych pracach 
wykopaliskowych wydał obszer­
ne dzieło, które w świecie uczo­
nych wywołało duże zainteresowa­
nie. 

Wargi z korala 
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Dziesfeć tysięcy tańców 
przetańczył bohater sztuki francuskiej 
Zawodowy tancerz francuski na­

zwiskiem VaJenrJn le Desosse. któ 
ry obecnie jest bohaterem szurki, 
grainej w jednym z teatrów bulwa 
nowych w Paryżu, przetańczył w 
•wojem życ.ti dz es ęć tysięcy waJ-
ców pole*, kadryli i lansierów. 

Juz same nazwy tych tańców. 
tańczonych w naileószym razie 
przez nasze babki, dowodzą, że De­
sosse nie jest człowiekiem dzisiej-
•zym. 

Istotnie. debiutował on w roku 
1860 w jednym z bulwarowych za­
kładów rozrywkowych, a potem, 
«r rrtiaire jak wzrastała jego popu­

larność, zaczął być coraz bardziej 
sławnym. 

W końcu wyrywano go sobie po-
prosdu z rąk i żadna prawdziwie 
elegancka zabawa ne mogła sie 
odbyć bez Jego współudziału. 

Wszystkie panie uważały wprost 
za honor przetańczenie z nim wal­
ca. aitoo kadryla, który wówczas 
musiał wchodzić w skład każdego 
baki. 

Desosse „skończył" się około r. 
1890. a stytystyke przetańczonych 
przez siebie tańców zestawH sam w 
Kicie, wystosowanym do jednego 
ze swych przyjaciół. 

=)*(= 
Odnalez ente zaaiif onei ekspedycji 
W rołni ubiegłym wybrała sie do 

Ptftodttowej Ameryki niemiecko-
iwłostoa ekspedycja naukowa, któ­
rej cetem było zbadam e Andów pe-
niwjańskich. a ta>kże ubocznie, od­
nalezienie ukrytych slkarbów tnCca-
•ów. 

Z początkiem roku bieżącego eks­
pedycja zaginęła i drugo nie było o 
niej żadnych wiadomości 

Dopiero Obecnie donies-jomo z 
Ouito, że członkowie wyprawy 
znaleźli się. 

Opowiadają oni, że usłowania 
ich, zmierzające do dotarcia do 
kryjówek, mieszczących bajeczne 
skarby Inkasów, napotykają na 
znaczne trudności ze strony krajów 
ców. browących zaciekle tajemni­
cy swych dawnvch władcW. 

RADIO WARSZAWSKIE 
11.57: Sywnał czasu. Hejnał z Krako 

«*. 1 
12.10: Płyty. 12.35: Koncert szkoiny 

• Fłhanmonil Wairsz. 
15.25: Ptvtv. 15.35: ..Przeeład ozaso 

tóan kobiecych". 15.50: Plvty, 
16.2S: Lekcia iezyfca franouskrejto. 

W.40: Odczyt „Statystyk we wnętrzu 
c"«la ludTkeso". 

17: P)vtv. 17.40: Odczyt „O matem 
Baństwie wieJkeeo narodu". 

18: Odczyt, dla maturzystów: „Jan 

Kcchajwwsfci". 18.25: Muzvka lekka. 
19.20: ..Komunikat Roun czy Przyspo 

sobiena Roin cze«o". 19.30: Kwadrans 
literacki — .Zośka" St. Ka,rzvcfce«o. 
19.55: ..Stuletoia Rocznica Tea-frru Wiel 
kieso w Warszawie". 

20.10: Transmisja z Tejatru Wełkie-
xv w Warszawę o©erv ..CyruJJt SewS 
ski". W przerwie II-ej .Na widnokre-
sru". 

23.10: D. c. transtirsji z Teatru Wiel 
kieito (..Diyertisscment bałełowe". 

j a p o ń s k a m i s t r z y n i ł y ż e w 

Sport czy masakra 
Brutalne zawody tondyńczykóu? 

W lednyjn z Hozmych ringów peden z walczących omal nie zabił 
londyńskich odbywają się obecnie 
zapasy, które nawet wśród wieku 
zwolenników tego rodtzaiu walki 
wywołują energiczne zastrzeżenia 
i głęboki niesmak. 

Są to wałki nieograniczone żad-
neml przepisami co* do dozwolo­
nych chwytów i uderzeń. Właści­
wie wolno wszysłko. oprócz wy-
draparria oczu. albo wymierzenia 
przeciwnikowi uderzenia pięścią 
w twarz. 

Cztery pary zapaśników w sze­
rokim zakresie korzystały z udzie 
lonei im swobody, to też krew la­
ła sie obficie i co chwila łeden 
z walczących walił się na dywan 
prawie nieprzytomny. 

Widzowie, wśród których znaj­
dowały sie i panie z najlepszego 
towarzystwa angielskiego i z ary 
stokracji, zachęcali zapaśników do 
jeszcze wietozej brutalności, wo­
łając np.: „Złam mu nogę!" albo 
„Odgryź mu palec 1". 

Istotnie jeden z walczących od­
gryzł swemu przeciwnikowi ucho. 
Ody dwaj zapaśnicy chwilowo 
zwarli sie w nieruchomym uścis­
ku, publiczność krzyczała ironicz­
nie: „Pocałuj go .dziuibaskuł". 

W pewnej chwili sędzia inter­
weniował w sama norę. by uchro 
nić iednego z walczących od zła­
mania mu reki, co jednak wywo­
łało ogwaltowny sprzeciw widzów 
i okrzyku: „Pozostawić ich wspo 
koju!". 

Ostatnia walkę trzeba było 
przerwać dla jej brutalności, gdyż 

przeciwnika uderzeniami pieści 
tył głowy. 

Tak bawią sie Anglicy w stoli­
cy Anglii, "a przytem twierdz* 
z przekonaniem. że są narodem 
kulturalnym. I wszyscy tai wie­
rzą... 

Ostatni premier 
HiszDanji 

Afh. te usta — maliny. 
Ach; te wargi z korala... 
Dziś o nich myśl w nikim 
Tęsknot luz nie rozpala. 

Dziś ród męski pragnąłby 
Wprowadzić taka zmianę: 
Niechaj będą. jakie chcą 
Byle — niemalowane-

Oficer ang elski-• zdrajca 
Defiluje przed turystami 

Starożytny, pamiętający czasy 
Wahetaia Zdobywcy, zamek lon­
dyński. Tower (wieża), mieści teraz 
w swych mwach więinia storai, 

Jest niań porucznik gwardii szkoc 
kiej t. zw. h:«rhlanderów Baiile-
Stewart, podejrzany o szpiegostwo 
na rzecz jednego z państw europej­
skich. 

PorućzińJk Stewart jest synem u-
czestnika wiefflciei wojny, dziś puł-
kowmtó w dymisji Wrighta, przy­
brał jednak nazwisko panieńskie 
matki i jako Baifle - Stewart ukoń­
czył szkoły i uzyskał stopień ofice­
ra. 

W dniu 2t-ym stycznia stawiono 
go przed komisją śledczą, która na­
kazała aresztowanie i osadzenie w 
Tower'ze, gdzie przebywać będzie 
do czasu sprawy sądowej. 

Nie nałeży jednak przypuszczać, 
że obecnie osadzony jest w jakiejś 

średniowiecznej kmiei. Nic podob­
nego: oficer - szpieg mieszka zupeł­
nie wygodnie i w obreb.e murów 
zamku korzysta ze względnej swo­
body. Może w każdej chwffli wycho 
dzać na spacery, jednak w towa­
rzystwie oficera, który nie odstępu­
je go na krok. 

Zaznaczyć należy, że Tower jest 
licznie odwiedzany przez turystów, 
płacących sześć franków od osoby 
za zwiedzenie zamku. 

Takiego dochodu szkoda sie po­
zbyć, nie zamknięto wiec Towe>r'u 
dla tu-rystów, którzy tem liczniej 
zwiedzają zamek, że mają sposob­
ność zobaczenia oficera - zdrajcę. 

A poznać go łatwo, ma bowiem 
dwa metry wzrosfeu. Gdziekolwiek 
się ukaże, turyści ustawiają sie rzę­
dem i puszczają w ruch swoje ko­
daki. 

Intendent zamku zaciera ręce: 
wpływy z opłat za zwiedzanie To­
wer^ znacznie się powiększyły.-

admirał Oon Juan Baptysta A/naf, 
zmarły w tych dnlacb w Madrycie, o-
statui premier h'szpaltsklego gabineta 

motiarchlstycznego. 
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Przewrót w fizyce 
Epokowe odkrycie uczonego ang elskiego 

Młody uczony angielski dr. 
Bkłcketit, asystent sławnego fizy­
ko • chemika lorda Rutherforda, do 
konał odkrycia, które może spo­
wodować przewrót, w dotychcza­
sowych pojęciach o istocie maiterji 
i jej składzie. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
„Roya! Society" dr. Blackett oznao 
mrł zebranym uczonym ni mniej ni 
więcej tytko, że udało mu się od­
kryć „pozytywny elektron", co 
według dotychczasowego stanu 
nauki jest niemożliwe, gdyż elektro 
ny są właśnie cząsteczkami materj; 
o elektryczności ujemnej. 

Audytorium, złożone ze wszyst 

lem oświadczeniu ze zdumiewa, a 
sam lord Rutlrarford wyraził przy­
puszczenie, że odkrycie dr. Blackdl 
ta jest jednem z najważniejszych, 
jakich dokonano w ciągu ostatniego 
stulecia. 

Dr. Blackett przedstawił około 
500 fotografii, jako dowód swego 
odkrycia, którego donosłości ani 
on sam .ani nikt inny nie jest w st* 
nie przewidzieć. 

Pewne jest jednak. 4e wynik je­
go badań zmienia gruntownie po­
glądy na strukturę atomów i na 
istotę materii, która prawdopodob­
nie bedz e przywrócona do swego 
pierwotnego znaczenia, podczas 

kich najsławniejszych uczonych lon gdy obecna nauka uwala ją z* 
dyńskich. poprostu oniemiało po I „nieistniejąca". 

)•*•< 
Co wróża owrazdy na dzień 23 lutego? 

Powodzenie w miłości I stłuce 

-):* : (-
Warszawskie kratki szefowe 

Każdemu się podoba 
Kłopoty miłego pana z albumu 

M'M Hlraoka, młoda lyżwlarka Japońska, która zalela I miejsce w IcźJzIe 
•sarowel w twe) olczyźnle I wedlu* prasy <portowe| moie uchodzić za 

trotat rywalk* sł ynne) Son|l Henie. 

Pan Bogumił Kołankowski 
miał zawsze szalone szczęście 
do kobiet, nie zdziwił się prze­
to zupełnie, gdy na pomoście 
tramwaju Nr. 17 s>toja.ca obok nie 
go przystojna 

brunetka o ognistem oku 
i rysach wschodniej odatiskl u-
deptawszy go znacząco w odcis 
ki, poczęła wpierać swe niewie­
ście ponęty w jego ramię. 

Brunetka kokietując pana Bo­
gumiła, rozmawiała jednocześnie 
ze stojącym opodal jegomościejn 
o jowialnej dobrodusznej twarzy. 

— Czy pan nie jesteś ten mały 
czarny Kagan z Miedzeszynia? 

— Wprost naprzeciwko ja 
jezdem ten gruby Grynszpam z 
Otwocka. 

— Nie przeszkadza też pan mo­
żesz wiedzieć o której godzinie 
idzie pociąg do Falenicy. 

— Co za pytanie czy ja wiem, 
ja muszę wiedzieć o tego z powo­
du ustawicznie jeżdżę. 

— Więc wszak o której idzie od 
chodzić ten pociąg? 

— Co za pytanie? On odchodzi 
o 10 min. 6. 

— Poniekąd mam jeszcze pół 
godziny, zmuszona jestem wstą­
pić do siostry, która zamieszkuje 
się przy ulicy Nalewek. 

— Owszem, dla czego nie. Co 
mnie szkodzi. 

Podczas całej tej rozmowy nie­
my flirt p. Bogumiła z piękną bru 
netką nie ustawał ani na chwila 

Na Nalewkach nieznajoma 
piękność odurzywszy szczęścia­
rza jednem jeszcze płonnien-nem 

spojrzeniem wysiadła. Wkrótce 
wyskoczył za nią Grynszpam z 
Otwocka. 

Pan Bogumił ochłonął z wraże­
nia i począł rozmyślać o swojem 
dziwnem szczęściu do pici pięk­
nej, gdy nagle poczuł 

dziwna pustkę 
w okolicy serca. Sięgnął ręką 1 
przekonał się z przerażeniem, że 
podszewka marynarki była prze­
cięta ,a z portfelu nie pozostało a-
ni śladu. 

Pan Bogumił pobiegł prosto do 
urzędu śledczego, tam pokazano 
mu pewien album, w którym zbie 
rano na pamiątkę podobizny sta­
łych klientów. Płomiennej bru­
netki między nimi nie było, nato 
miast figurował w rzędzie najbar 
dziej zasłużonych „Grynszpan 
z Otwocka", który okazał się 
zresztą Dawidem Cytrynem, za­
wodowym szpryngowcem. 

Stawiony przed sądem grodz­
kim p. Cytryn tłumaczy! się jak 
następuje: 

— Po pierwszego, to nie byłem 
ja, z powodu z takierrri rzeczami 
się nie zajmuje, po drugiemu, nie 
wiem o której godzinie od;hodzi 

pociąg do Falenicy. 
a po trzeciego akurat w ten dzień 
siedziałem już drugi miesiąc na 
Pawiaka. 

Mnie w albumie ciągle poznają 
3 razy na tydzień, l a k ą twarz 
mam, że każdego się podobam, 
co zrobię, co? 

Ponieważ pan C y t a n na popar 
cie swego wywód u^przedsta wił 
zaświadczenie dyrekcji wiezienia, 
sąd uniewinnił go z wszelkieml 
należnemii honorami 

Już wczesne go­
dziny ranne przy­
niosą większa ruch­
liwość umysłowa l 
przedsiębiorczość — 

dzięki czemu może­
my osiągnąć powo­
dzenie w naszych 

poczynaniach życiowych. 
Dobra passa. Jaka zaznaczy sie koło 

godz. 10-eJ pbiecule nam korzyści fi­
nansowe. w związku z osobami płci 
odmienne!, powodzenie w miłości i 
setuce. lepszy nastrój, zainteresowa­
nie rozrywkami, zabawa, tańcem, ozdo 
baml. 

Związki w tym czasie zawarte — 
beda szczęśliwe l trwałe a osoby pici 
odmienne) wówczas poznane — będą 
wywierać na nasze życie późniejsze 
wpływ dodatni. 

Miedzy goiz. 11-tą a 12-tą zazna­
czy sie nowa passa dodatnia, obiecu­
jąca powodzenie w poczynaniach ry­
zykownych. w interesach dotyczących 
radia, kina. lotnictwa, aatomobllizmu. 
wynalazków I maszyn, w załatwianiu 
spraw urzędowych l nabywaniu bile­
tów na loterię. 

Naogól okres przedpołudniowy mo­
że nam przynieść ciekawe przeżycia. 
nowe znajomości lub przygody roman­
tyczne. a leszcze między godz. 13-ta 

i I3-tą dadzą się te wtfywy dodatnie) 
odczuwać. 

Nieco później możemy, Jednak Jui 
odczuć jakieś zakłopotanie, obawt 
strat finansowych lub niepowodzeń w 
spekulacjach. Nie bedzie to Jednak 
nic poważniejszego, a gorsze nastroje 
niedluKO potem ustąpią. 

Wieczór zapowiada się dość inte­
resująco, obiecując ekspansję umy­
słowa, nowe projekty I plany. Obie* 
cuie powodzenie towarzyskie, wymia­
nę uczuć sympatii i miłości, fascynw 
lace znajomości, dążenie do niezależ­
ności, wolności, samodzielności i ory-
ginatnoścl. Zwłaszcza późnielsze go­
dziny wieczorne nwłira nam przynieść 
nieoczekiwane wyładowania uczuć. 
zyski niespodziewane, nowe możliwo­
ści i przyfcody. 

Dziecko dziś urodzone — towa­
rzyskie. sympatyczne, znające sie na 
ludziach, oryginalne — okaże talent! 
artystyczne, dzięki którym może 
szybko zrobić karierę. Będzie ogólnie 
lubiane. 

Wnszujsmy 
Dztó: Piotrowi D. 
Jutro: Macielcwl Ap. 

P o d r e p u b l i k a ń s k i m s z t a n d a r e m 

Na uroczystościach organizacji republl kańskiej „Re'chsbanner" w berlldskla 
lustsarteole wystąpiły umundurowane zastępy młodzieży — najmłodszych 

awolemilków teł organizacji 
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Czwartek 23 lutego 1933 r. _ _ _ _ 54 

Starostwo grodzkie przeciw zwyżce ceny mąki i chleba 
Młynarze i piekarze złożyli 

onegdaj do starostwa grodzkie­
go podanie, prosząc o zwołanie 
komisji cennikowej, któraby roz­
patrzyła sprawą podwyżki cen 
mąki i chleba. W dniu wczo­
rajszym starosta grodzki, p. dr. 
Żak, wydał odmowną decyzję. 
W decyzji swej kierował praw-

Kancelarja cywilna, p. Prezy­
denta Rgplitej przesłała p. Wo­
jewodzie podziękowanie za nade­
słane w imieniu własnem oraz o-
bywateli województwa białostoc­
kiego tyczenia imieninowe. 

• • 
Kaneelarja cywilna p. Prezy­

denta Rzplitej przesłała p. Wo­
jewodzie podziękowanie dla wy­
działu powiatowego sejmiku pow. 
szczuczyńskiego oraz insytucyj 
pow. suwalskiego, wymienionych 
w zbiorowej depeszy, nadesłanej 
w dniu imienin. , 

Zjazd naczelników 
urzędów skarbowych 

W dniach 27 i 28 bm. odbędzie 
się w izbie skarbowej wyjewó-
dzki zjazd naczelników urzę­
dów skarbowych. Tematem zjaz­
du będzie cały szereg spraw i 
zagadnień, a ni. in. kwestja u-
zgodnienia stosowania ulg przy 
spłatach podatków w związku 
z panującym obecnie kryzysem 
gospodarczym. 

0 obniżkę komornego 
W lokalu Zw. Lokatorów przy 

ul. Kilińskiego 13 odbyło się 
wczoraj posiedzenie przedsta­
wicieli organizacyj zawodowych 
i gospodarczych w sprawie ob­
niżki komornego. Wybrano eg­
zekutywę, do której wchodzą 
pp.: Grochowski, Stopler, Ka-
han, Rybicki, Szor, Wicko i Pil-
raan oraz członkowie prezydjum 
Zw. Lokatorów. Postanowiono 
odbyć w sobotę zebranie, na 
którem omówiony będzie plan 
akcji. 

dopodobnie tem, te ostatni cen< 
nik, zatwierdzony w dniu 30-go 
sierpnia ub. r„ opierał się na 
cenie żyta 15 zł. za 100 klgr. 
W okresie tym ceny rynkowe 
żyta wynosiły od 13 do 15 zł., 
a mimo to cennik nie został 
obniżony. Obecnie cena rynko­
wa wynosi od pewnego czasu 
15 zł., a więc jest podstawową 
przy kalkulacji ostatniego cen­
nika. 

Przy bólach nerwowych i głowy należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, 
które uśmierzają te bóle. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz 

żądajcie we własnym interesie tylko tabletek Togal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. — — — — Cena Zł. 2,—. Togal 

Ruch naturalny ludności w 10 kwartale ub. r. 
Na 1000 mieszkańców w Bia­

łymstoku przypada w IV kwar­
tale ub.r. w październiku: mał­
żeństw 8,48, urodzeń 17,09, zgo­
nów 11,18 czyli naturalny przy­
rost wynosi 5,91; w listopadzie: 

małżeństw 11,12, urodzeń 14,06, 
zgonów 9,59, przyrost 4,47; w 
grudniu: małżeństw 10,82, uro­
dzeń 22,54, zgonów 9,17 przy­
rost 13,37. 

Realizacja nowego ustroju szkolnictwa 
Wczoraj o godz.jl2-ej w sali 

gimnazjum państwowego im. 
króla Zygmunta Augusta odbyła 
się konferencja nauczycielstwa 
szkól białostockich w sprawie 
realizacji ustawy o ustroju 

Głodówka pracowników miejskich w Grodnie zlikwidowana 
Głodówka pracowników miej­

skich w Grodnie, chcących wy­
wrzeć nacisk na magistrat, by 
wypłacił zaległe pobory, odby­
wała się według zgóry ułożonego 
planu. Związek pracowników 
komunalnych i instytucyj uży­
teczności publicznej zakomuniko 
wał, że „walkę o zaległe zarobki 
prowadzi 47 emerytów i 116 pra­
cowników czynnych, razem 163 
osoby należące do związku, a 
oprócz tego kilka osób nie na­
leżących. Nie znaczy to wcale, 
że pozostali pracownicy nie po­
dzielają słuszności wystąpienia 
walczących. Owszem — są du­
chem z nimi, lecz jako nie na­
leżący do organizacji do wspól­
nej akcji wezwani nie zostali". 

Na zebraniu pracowników 
wodociągu zapadła uchwała o 
przyłączeniu się z dniem wczo­
rajszym do akcji, mającej na ce­
lu zmuszenie magistratu do wy­
płaty zaległych zarobków. 

Zapowiedzieli również gło­
dówkę pracownicy szpitala ży­
dowskiego, którym nie wypłaca 
się poborów od 8 miesięcy. Za­
znaczyć należy, że szpital ży­
dowski nie jest instytucją miej-

Dla weteranów 63 r. 
Na dar honorowy dla wete­

ranów wpłynęło do starostwa 
grodzkiego w Białymstoku 1.338 
z). 42 gr. 

Dancing-brldge 
- w pałacu Branlcklch 

Wojewódzki komitet zbiórki 
funduszu na szkolnictwo pol­
skie zagranicą urządza w nie­
dzielę, 26 b.m., w salonach re­
prezentacyjnych województwa— 
pod protektoratem p. Wojewody 
Kościałkowskiego oraz p. Wo­
jewodziny Kosciałkowskiej — 
dancing-bridge. Początek o godz 
6 wiecz. Stroje wizytowe. Bi­
lety wstępu po 1 zł. 50 gr. 

Ruch spółdzielczy 
w pow. grodzieńskim 
Na terenie powiatu grodzień­

skiego istnieje 30 spółdzielni 
kredytowo-rolniczyth, w tem 
dwie komunalne kasy oszczęd­
ności, zjednoczenie rolniczo-
bandlowe, dwie spółdzielnie spo­
żywców, trzy spółdzielnie mle­
czarskie i 22 kasy Stefczyka. 

5 0 s p r a w 
karno-admlnistracy|nych 
Starosta grodzki p. dr. Żak 

rozpoznawał wczoraj w _ trybie 
postępowania karno-administra­
cyjnego około 50 spraw. . 

M. in. pociągnięto do odpo­
wiedzialności 2 osoby: Flanca 
i Ozorowskiego za posiadanie 
broni bez zezwolenia. Argument 
Ozorowskiego, iż dubeltówkę 
znalazł w lesie, nie trafił p. dr. 
Żakowi do przekonania i obaj 
skazani zostali każdy na 7 dni 
bezwzględnego aresztu. 

- I M 

Skradziony w tajemniczy sposób 
weksel na 2 0 0 dolarów 

Do urzędu prokuratorskiego 
przy sądzie okręgowym w Bia­
łymstoku wpłynęła od Alek­
sandra Hasbacha, obywatela 
ziemskiego, i kupca Szlamy Ka-
ganowicza, którzy w 1928 r. 
wspólnie z Anatolem Gubano-
wem prowadzili gospodarkę ryb­
ną w mająlku Waliły, skarga 
na niejakiego" Stanisławskiego, 
mieszkańca osady Gródek, w 
skardze podano,- iż dla ułatwie­
nia obrotu — Aleksander Has-
bach wystawił in blanco weksle, 
które indosował Gubanow, a 
następnie Kaganowicz. Wyku­
pywane były one stopniowo i 
przed ukończeniem sezonu 
wszystkie wróciły do wystawcy. 

Obecnie jeden z tych weksli 
na sumę 200 dolarów został na 
żądanie Stanisławskiego za­
opatrzony w klauzulę egzeku­
cyjną; na tej podstawie komor­
nik dokonał zajęcia ruchomości 
Szlamy Kaganowicza i wyzna­
czył termin ich licytacji. 

Oskarżyciele stwierdzają, że 

z posiadaczem tego weksla Sta­
nisławskim nie byli w żadnych 
stosunkach handlowych, i że 
weksel zginął w niewytłóma-
czony sposób. 

Wiktor FRYSZNAN 
Choroby wewnętrzna 

(żołądka. kiszek, wątroby) 
przyjmu|e od godz. 10—12 i 4—6-e| 

ul Sienkiewicza 38. tel. 10 55 

KOBIECE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d * 3 i i . 

LECZNICA — Mazowiecki 5. 
T«L 1-38 

Telel. do najWch wezwali 7-88. 

PARYŻ 
bONDYN 
NEW JORK 
BERLIN 
WARSZAWA 
nie małą $Mw dla geniuszu 
twórcy l dla piękna filmu 

POGROMCY 
PRZESTWORZY 

ską, jednakże pracownicy zso-
lidaryzowali się z akcją pra­
cowników miejskich, aby na­
cisk na zarząd szpitala był sil­
niejszy. 

Wytworzyła się poważna sy­
tuacja, która skłoniła władze 
administracyjne do interwencji. 
Wczoraj o godz. 1 popoł. odby­
ła się konferencja przy udziale 

starosty, prezydenta miasta i 101 wiedzeniu się przedstawicieli 
przedstawicieli pracowników 
miejskich. Na konferencję nie 
zaproszono delegatów zarządu 
związku pracowników miejskich, 
ponieważ magistrat nie chciał 
z nimi pertraktować. 

Po przedstawieniu przez pre­
zydenta miasta krytycznego sta­
nu finansów miejskich i wypo-

Ostrożnie ze znalezioną w polu amunicją 
W związku ze zdarzającemi 

się nieszczęśliwemi wypadkami 
przy manipulowaniu przez lud­
ność cywilną znalezionemi w 
polu niewypałami pocisków ar-

Z miejshiej pracowni 
bakteriologiczne) 

Kierownik miejskiej pracowni 
bakteriologicznej, dr. Salmońo-
wiez, został wydelegowany na 
6 tygodniowy kurs przy uniwer­
sytecie Stefana Batorego w Wil­
nie dla przeprowadzenia stu-
djów w zakresie anatomii pato­
logicznej (dokonywanie sekcyj 
zwłok, preparatów mikroskopo­
wych patologo-anatomicznych). 
W czasie jego nieobecności pra­
cownią kierować będzie dr. Kar­
wowski. 

Uderzona przez samochód 
Samochód ciężarowy Nr. Bł. 

77783, prowadzony przez szofe­
ra Matala Józefa, (Warszawa, 
ul. Wileńska 23) i zdążający ul. 
Sienkiewicza od Wasilkowskiej 
w kierunku Rynku Kościuszki, 
mijając obok domu Nr. 56 fur­
manki uderzył w lewą nogę Teul 
Marję (Szosa do Zielonej 17), 
która jechała sankami z opusz-
czonemi nazewnątrz nogami. 
Poszwankowaną odwieziono do 
szpitala, gdzie stwierdzono zła­
manie nogi w okolicy kości go­
leniowej. Matala Józefa zatrzy­
mano i przekazano do dyspo­
zycji sędziego śledczego. 

M e c z b o k s e r s k i 
W i l n o — B i a ł y s t o k 
W niedzielę, dn. 26 b. m., o 

godz. 6 wiecz. odbędzie się w 
sali „Palące" mecz bokserski 
Wilno—Białystok. Warto przy­
pomnieć, że pierwszy występ 
publiczny naszych bokserów 
wypadł właśnie z Wilnem i 
wówczas reprezentanci Białego­
stoku ulegli „siódemce" wileń­
skiej w katastrofalnym stosunku 
12:2. Obecnie jednak, po okre­
sie usilnych treningów poziom 
boksu w Białymstoku podniósł 
się znacznie. Zwycięstwo nad 
Wilnem leży w granicach moż­
liwości. 

tyleryjskich, granatów ręcznych 
i t. p., urząd wojewódzki, za 
pośrednictwem astarnstów, za­
rządza, by ludność — w razie 
znalezienia jakiejkolwiek amu­
nicji artyleryjskiej, granatów 
ręcznych i t. p.—powiadomiała 
o tem natychmiast najbliższą 
komendę garnizonu, względnie 
najbliższy urząd gminny, magi­
strat lub posterunek policji pań­
stwowej. Wójt gminy, burmistrz 
względnie komendant posterun­
ku P.P. winien donieść o tem 
najbliższej komendzie garnizonu, 
zabezpieczając przedtem znale­
zioną amunicję przez ogrodze­
nie i nie pozwalając nikomu jej 
się dotykać. 

ObTaHy 
dla najbiedniejszych dzieci 

Marysia Ostrowska (Słonim­
ska 45) zaprosiła na obiady do-
swych rodziców dziewczynkę, 
córkę bezrobotnych, uczenicę 
IV oddziału szkoły powszech 
nej. Zgłoszenie przekazaliśmy 
woj. komitetowi funduszu po­
mocy bezrobotnym, który skie­
ruje pod wskazany adres jedno 
z najbiedniejszych dzieci. 

Trujące mięso 
Kzeźnik Stanisław Filonczuk 

w kolonji Bacieczki dokonał w 
tych dniach uboju świni. Bada­
jąc mięso, stwierdzono trychi-
ny, a kiedy chciano je zabrać 
celem zniszczenia. — Filonczuk 
złożył je na wóz i gdzieś ukrył, 
a prawdopodobnie następnie 
sprzedał. Ponieważ spożycie 
mięsa, zawierającego trychiny, 
grozi bardzo poważnemi choro­
bami, jak utrata wzroku i t. d. 
Filonczuka pociągnięto do od­
powiedzialności karnej. Grozi 
mu grzywna do 500 zł. 

śmiertelne uderzenie 
kijem 

Mieszkaniec wsi Berszty pow. 
grodzieńskiego, Jan Rozmysło, 
na tle majątkowem uderzył bra­
ta swego, Mikołaja, kijem w 
głowę tak silnie, że ten wsku­
tek pęknięcia czaszki zmarł. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Za sfałszowanie upoważnienia 
W majątku Rafałówka po­

wiatu białostockiego, stanowią­
cym własność p. Mikołaja Ka-
welina, zatrudniony był w la­
tach 1926—1930 w charakterze 
montera telefonicznego niejaki 
Michał Blansstejn. Spełnił on 

i również rozmaite inne polece-
| nia. Pewnego razu otrzymał od 
Ip. Kawelina upoważnienie do 
I odebrania rzeczy i przekazu 
listu przewozowego. Po zwol­
nieniu go z pracy Blansztejn 
dopisał do tego upoważnienia 
zdanie: i załatwienie wszelkich 

! spraw majątkowych i zakupów". 

Tak sfałszowane upoważnienie 
przedstawił jako autentyczne 
podczas rozprawy w sądzie 
grodzkim z powództwa prze­
ciwko p. Kawelinowi. Postawio­
ny został w stan oskarżenia. 

Sąd okręgowy skazał onegdaj 
Blanszteina na jeden rok wię­
zienia, łagodząc karę do poło­
wy na mocy ustawy amnestyjnej. 

zakrojone na gigantyczną, nie­
spotykaną dotąd skalę 

a r c y d z i e ł o f i l m o w e 
wkrótce r«* fs i\ i* et II') 
w kinie t»' 

Dr.M.Kanel 
Ckinif •MirjciM, iktirni I moczopłciesi 
Przyjmuje od godz. 9—1 1 od 5 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Sienkiewicza II (parter) Ml. 9-H. 

.MODERN 
Dr. A. ADAMOWICZ 
Choroby: iMni, •mryczii, płciowi ( i luoi) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, Marsz. Pił»diki«4« 17, 1.1. t-*t 
od godY 10 de 1-tj i od 4«) do t-«j wiotij 

Or. med. ii. f RYtUCtił 
C h o r o b r w e w n ę t r z n e 

(spec. płuc i serce) 
ul. Kuniecka 1. tel. 85. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Chorób' ni ir juai. skórni i moezopłciaM 

Przyjmuje od godz; 9—1 i od 5.30—7 30 
Białystok, PlłsudsklagoSS, tal. S-6T 

Or. M Kacnelson 
Choroby wu>neryczno-skórne 
Pnylmule ocTgodz. 9—l-e| I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KIIIAakktgo S Talałon, I-si. 

pracowników doszło do poro­
zumienia. Zdecywano zaprze' 
stać głodówki, a matfistrat zo 
bowiązał się ze swej strony wy 
płacić zaległe pobory za gru 
dzień do 15 marca b. r. w ra­
tach, a następnie przystąpić do 
regulowania należności za sty 
czeńb. roku. Pierwszą ratę 1100 
złotych — wypłacono w dniu 
wczorajszym. Otrzymali część 
swych poborów stróże i woźni 
oraz pracownicy przedsiębiorstw 
a więc i wodociągu. 

Zaznaczyć należy, że w cią 
gu trzech dni głodówki głodu­
jący pracownicy miejscy peł­
nili swe obowiązki służbowe. 
I tak nprz.: straż ogniowa wy-
eźdżała do pożarów. 

Warto jeszcze nadmienić, że 
przyjęte przez miasto zobowią­
zania można było uzyskać bez 
głodówki. Fakt, że zdecydowali 
się pracownicy na taki krok, 
świadczy o panującej wśród 
nich nędzy i o determinacji. 

Z teatru „Palące" 
W czwartek 23 bm. o godz. 

8-ej wiecz. odbędzie się występ 
Teatru Miejskiego w Grodnie 
i Teatru Objazd. Samorz. Woj, 
Białostock. Dana będzie zna­
komita, tryskająca werwą i hu­
morem 3-aktowa farsa Arnolda 
i Bacha w doskonałej reżyserji 
dyr. Opalińskiego p. t. „Awan­
tura w raju" z udziałem całego 
zespołu z pp.: Mrowińską, Par-
niewską, Ustarbowską, Czapliń­
skim, dyr. Krokowskim, dyr. 
Opalińskim, Pietruszyńskim i 
Smoczyńskim na czele. „Awan­
tura w raju" zdobyła rekord 
powodzenia tak artystyczny, jak 
i kasowy zarówno w Grodnie, 
jak i w Białymstoku i Suwał­
kach, należy więc przypuszczać 
że i tym razem sala teatru 
„Palące" wypełniona będzie po 
brzegi publicznością. Ceny miejsc 
od 40 gr. do 2 zł. 60 gr. 

szkolnictwo. 
Na konferencję przybył kura­

tor okręgu szkolnego brzeskie­
go, p. Gródecki, wizytator okrę­
gowy p. Karaskiewicz oraz in­
struktorzy fizyki i chemjj, ba­
wiący w Białymstoku w związ­
ku z odbywającym się tutaj 
kursem metodycznym dla na­
uczycieli fizyki i chemji okrę­
gu szkolnego brzeskiego i wo­
łyńskiego, 

Dwugodzinny referat, w któ­
rym ustawa o ustroju szkolnic­
twa została dokładnie scharak­
teryzowana, wygłosił dyrektor 
departamentu ministerstwa W. 
R. i O. P., p. dr. Mendys. 

Po referacie odbyła się kon­
ferencja z kierownikami biało­
stockich szkół powszechnych 
i średnich. 

, sj 
Z Tow. Łowieckiego 

Odbyło się zebranie Biało­
stockiego Towarzystwa Łowiec­
kiego. Obrano nowy zarząd. 
Prezesem został p. Z. Laskow­
ski, inspektor wojewódzki o-
chrony lasów. 

Władze Z.G.S. 
Zarząd białostockiego okręgo­

wego Związku Gier Sportowych 
ukonstytuował się następująco: 
prezes—p. dr, J. Zak, starosta 
grodzki, wiceprezes — p, dr. S. 
Datner, skarbnik — p. J. Sztup-
ler, sekretarz — p. L. Przyby­
szewski, członek zarządu — p. 
Lewin. Wydział gier i dyscypli­
ny: przewodniczący—p. dr. Dat­
ner, członkowie: p.p. Grynberg 
i B. Ostrowska. Komisja rewi­
zyjna: przewodniczący — p. J. 
Rozenblum, członkowie: p.p. 
Nowak i Ginzburg. 

Dzieci dla dzieci 
W dniach 25 i 26 lutego r. b. 

o godz. 6 tej w lokalu państw. 
wytwórni wódek Nr. 8 odbę­
dzie się amatorskie przedsta­
wienie bajki w 3-ch aktach p.t. 
„Kopciuszek", po którem na­
stąpią popisy baletu. Wykonaw­
cami są dzieci urzędników i ro­
botników wytwórni. 

Bilety wejściowe w cenie po 
50 gr. dla dorosłych i 25 gr. dla 
dzieci nabywać można będzie 
na miejscu. Całkowity dochód 
przeznacza się na dożywianie 
dzieci bezrobotnych rodziców. 

P o m y s ł o w y Kombinator 
skazany na półtora roku 

został zaliczony Było to w roku.l920-m pod­
czas najazdu bolszewickiego. 
Do komisji poborowej miał się 
stawić poborowy Abram Pener 
urodzony w 1900 r. Ponieważ 
w owym czasie rekruci po krót-
kiem wyszkoleniu byli odsyłani 
na front, Abram pozostał w 
domu. 

Po zawieszeniu broni matka 
Abrama, Jocha-Leja, zwróciła 
się do dwu znajomych, Lejzora 
Lewina i Tanchela Żółtego, by 
zaświadczyli przed rabinem, w 
którym roku urodził się Welwel 
Pener, brat męża, przebywają­
cy w Ameryce. Nie podejrze­
wając podstępu obaj podpisali, 
iż Welwel urodził się w 1894 r. 
Na tej podstawie rabin wydał 
metrykę. 
. Abram Pener zgłosił się z tą 
metryką do starostwa, gdzie u-
zyskał dowód osobisty i na­
stępnie jako Welwel zgłosił się 
do komisji poborowej 

odroczeniach 
do rezerwy. 

Kombinacja ta 'wyszła jednak 
na jaw, i Welwel recte Abram 
Pener został pociągnięty do od­
powiedzialności karnej. Sąd 
skazał go onegdaj na jeden rok 
i 6 miesięcy więzienia. 

Akta Nr. E. 551/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Knyszynie, mający kancelar­
ię swą w m. Knyszynie, przy 
ul. Kilińskiego, w domu Nr. 12, 
na zasadzie art. 602 Kodeksu 
post. cvw., ogłasza, że w dniu 
11-go marca 1933 r., od godz. 10 
rano, we wsi Krypno, gminy 
Krypno przy domu dłużnika od­
będzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, należących do 
Józefa Cy bulki syna Franciszka, 

. a mianowicie: domu mieszkal­
no kilku nego drewnianego, znajdującego 

= ^ = c = = ^ = = ^ ^ = się na gruncie Leona Karpin-

KRADZIEŻE ^ff%flfl$Z£2fc 
— Z kiosku „Plutos" w kinie stępowania Cywilnego, wspom-

przy ul. Kilińskiego! skradziono niany dom może być sprzedany 
pewną ilość różnych cukrów za ~/s ceny szacunkowej. 

papierosów na sumę 40 zł. 
Złodzieje dostali się do lokalu, 
otworzywszy drzwi od strony 
podwórza. 

— Karol Zajfert (Pałacowa 11) 
zatrzymał Pietraszewicza Eu­
geniusza (Starobojarska 6), który 
usiłował dostać się do masarni 
przy tejże ulicy. Pietraszewicz 
nożem otworzył skobel od we­
wnątrz masarni. 

obej-Powyższe dom można 
rżeć w dniu licytacji. 
Knyszyn, dn. 21 lutego 1933 r. 

Komornik Sądowy: A Wiktor.ko, 

Dr. N e u m a r K 
«!r»ll Hllrfini. ttłfll I S H M I M M I 

Pnylmule od godn, 10—12 I ad 3—3 » 
-ttaiystok, al. Ki l ińskiego 11 

'rli-loo *». A-06 

OKTOPEDYSTA 

Szaplro-Szymszelewicz 
wykonywa: gorsety prostujące, aparaty 
lecznicze, nogi i ręce sztuczne, ban­
daże rupłurowe, pasy brzuszne i t. p. 
ul. Slanklawlcza 14 w podwórzu. 

B|lai?iili 

Fortepian „Scnro 
dera koncerto­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

Unieważnia się zgu 
biony weksel na 

Zt. 29. pi. 2 marca 
1933 r. z wystawie­
nia Popławskiego 

urn. przy ul. Ko­
szykowej 4 na zle­
cenie J. Kraweckie-
go, ul. Sosnowa 18. 
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